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Ył kaplicy zamku król<>wGkiego w Sztok holmie odbyły się chrzciny kSiężniczki 
Małgorzaty, córki pary ksiąięc ej Sybili i Glli:ltawa Adolfa. 

Teatr Wielki w Poznaniu wystawił piękną operetkę "Hrabina Dubarry" której pre­
mjera spotkała się z wielkiem uznaniem publiczności i pra.sy. 

Technolog Tadeusz Holewl,ńsld zastrzelił wybrankę serca, któ'ra nie darzyła go 
. wzajem noś elą 

Ś. p. Stefanja Janicka 

P o z n a ń, 6 lutego. 
Krwawa tragedja narzeczellska ro­

jeciem Zirytowany niepowl>dzenfem. Na miejsce wy;padku przybiegli 
Hql~wiński od3rllrŻ!lł się tr.agicznie prZl;lrażenl sąsiedzi. i nieliczni J)rze-

. ~marWj d żl'e\\iCZY nie. że~ ja l.a,biie. iesIł choani'e. Bezpo-~rednich świadków 
nie spQ.tka się z wzajemóqśeia ż iej krwawego zajścia prawie że nie było. 
strony. Wobec takich pog'róźek ro-dzi- Przybiegła tez na miejsce przerażona 
na zamierzała nawet oddac ;oprawI;' 5&- katastrO·fą matka l 12-letnia siostra za-
dowi mordowanej. 

Jaka byla rozmÓ'wa mię-clzy śp Ste- Rodzicom tragicznie zma.rłej towa-
fanją, Janicką a Hole,viI'tsJ_im, pozosta- rżyszy powszechne współczucie. Ojciec 
nię zapewne tajemnica Natręt.nv W8- śp. Jllnickiej jest ins>pekto-rem ogrodów 
jomv odprowadzi! swa driare orze d miejskich w Poznaniu i w czasie tra.­
dom lei rodziców na ul. Ro-lriej . S. p. gicznego zajścia pełnił służbę inspek­
Janicka zamierzała pozbyć sil;' niemiłe- cyjną. O wypadku dorwiedział się przy­
~o towarz\'~t\\'a i oójść do d.omu Jed~ padkowo od spotkanego na St. Rynku 
nak Ho]ewjńsl)i szedł za· nią. W chwi- bezrobotnego. Brat śp. Janickiej, po u­
li. Sl'd\/' Ś n Janicka 7.wr6cHa sil;' do nie- konc:zeniu s'zkQły zdobniczej w Pozna­
go, by sobie poszedł, Holewiński bły- niu. jest w Wa,rszawie na studjach w 
skawicznie dohvł rewolweru i dó znaj- Akadem.ii Sztult Pięknych. 
duiacei 5il;' iuż przoo domem strzelił ż Zwłoki śp . Stefanjj Jl'lnickiei prze­
rewolweru. StrUłł w gołowe był śmier- nies1ono do mieszkania rodziców Pro­
teIny. Nastt;'pnie skierował reWOlWer do kuratura wydała zezwolenie na 00-
siebie i zabił się na m iPi seu. Śmier~ I grzeb. który odbędzie się w ten piątek. 
OOOjg-R nastąpiła momentalnie. Zwłoki Hole:wińskiego, którego 

Echa kr\t awych dni w Paryżu 
Na,bo~eń8t1l'O ~alobJt;e - Prowokacja - Kwi6Jty na pl. Zgody 

zegrała się wczoraj o godz. 13 na ul. P a ryż. (PAT.) W uroczystein na­
Rolnej na Wildzie. "vV pobliżu mieszka- bożeństwie żałobnem w Notre Dame, 
nia nauczycielki Stefanji Janickiej I za ofiary wypadków lutowych wzięli 
przy ul. Rojnej 21, narzeczony jej, 30- ł udział prezydent republiki, podsekre­
letni Tadeusz Cholewil'lsld zastrzelił I tarre stanu w prezydjum Rady Min., 
Janickę.. a Następnie strzałem w skroń prefekt policji, przewodniczący Rady 
pozbawił się życia. Miejskiej oraz członkowie Izb prawo-

Strzały były śmiertelne. Zgon na- dawczych: Studenci próbowali urzą­
stąpił w kilka minut po tra:;icznym dzić mamfestację, lecz zostali rozpro­
wypadku. Przywolany natychmiast le- . szeni przez policję. We wczesnych go­
karz pogotowia ratunkowego 66-66 dzi.nach popołudniowych na Pl. Zgody 

wpuszczano na pl. Zgody grupami. W 
Notre Dllme odbyło- się uroczyste na­
bożeilstwo. 

p a ryż. (PAT.) Po U1'oczystem na­
bo~eństwie w Notre Dame jeden z 
członków "Actiori Franl;aise" wzniósł 
pod adresem premjera Flandin kilka 
wrogich okrzyków. Policja usull<,!ła go 
z kościoła i oddała w ręce władz sądo­
wych. 

stwierdził śmierć. panowało bardzo duże ożyWienie. OftAft;J<\ow"le nieml'e~y 
Krwa wą. tra~edia. która rozegra1a W.zmtlcnione pat!ole po~icj~ nie dopu- """.. . ,. "" 

sit;' wczoraj w POlJdnie na ul. Ro-lnej 21 śClły do zbiegowl~k~ am me :pozwala- W Polsce 
w Pozna niu. wywarła w:::trząsająee wra- ły 1..atrzy~ywać.slę prze~hodmom. Do- War s z a w a. (PAT.) Przybyli 
żenie Ofiara ~.jepoc~ytalne.i zemsty, ~~nano kIlku aHlsztowan za opór wła- wczoraj do Warsza~y oficęrowie nie-
22-letnia Stetan.1a Jal1lcka , byla nau- Y' , mieccy i Złożyli dzisiaj o godz. 10.50 
czyc ie lką. latrudnioną w sz,kole po- Paryż. (PAT). PreJn-jer FI8:n~in Wieniec na grobie Nieznanego Żołnie-
wScE'Chnel ną Dębcu . Wcz.oraj śp. Ja- by'ł obecny na nabożeństwie żałobnem I rza. Następnie oficerowie niemieccy 
nil'i{a w .. ':,. zła, iak c()doziennie. do zaiĘ'ć w Notre Dame, poświęconem pamięci złożyli wizyt~ szefowi sztabu głównego 
szkolnych. Tadeusz Holewiński ocz&< ofiar wypadków z 6. II. z. r. gen. Gąsiórowskierm:, płk. Karcwwi 
kh"al na iei Dowrót w pobliżu szkoly. Paryż. (PAT). Obchody rocznicy oraz , twiedzali miasto. W pofudnie 
Nie · bri on narzeCZ()nvm tragicznie 6 lutego rozpoczęty się dziś rano. ' Ro- goście niemieccy podejmowani byli 
zmarłej. iak mylnie informowano w dziny ofiar wypadków zeszłorocznych śniadaniem przez gen, Gąsiorowskie­
pierwszei chwili pO wypadku. Był on 2:łożyly kwiaty na pl. Zgody. 'V mani- go. Wieczorem, po obiedzie, wydanym 
kilka razy w mieszkaniu Janickich. led- festacji tej wzięli r6wnięż udz1ął l przez ambasadę niemiecką. oficerowi~ 
na.k 5potl\ał 'się zmFElprzycbyląem przy- przedstawiciele stowarzyszeń, których niemieccy wyjeżdżają, do Grudzi~dza.. 

stałe mieisce zamieszkania nie iest na. 
razie znane. przewieziono do kostniCY: 
szpitala miejskiego. Władze prokura­
torskie zezwoliły również na ich pocho­
wanie. Brat zabójcy jest burmistrzem 
w Czempiniu i przybył iuż do Pozna­
nia. by zająć się pogrzebem brata. 

Krwawa tragedja na ul. Rolnej 21 
na Wildzie była wczoraj i dziś prled~ 
miotem dochodzel'l, które. ~e względu 
n"- 'Śtnicl'e zabójcy. już zo~tały uk{}'il­
czone. 

Ustalono, że zabójca śp. Stefanji 
Janickiej nazywa się Tadeusz Hole­
wiński i jest rodem z Sosnowca. Uro­
dził się 5 września 1905 r. jako syn 
Jacentego i Elżbiety. Z zawodu był 
technologiem i zatrudniony b-ył w dy­
rekCji kolejowej w Poznaniu, a ostat­
nio był bezrobotnym. 

W Pozaniu nie miał on w ostatnim 
czasie stałego mieszkania. Według 
naszych informacyj stałem jego miej­
scem mieszkania był Czempiń, gdzie 
brat jego pełni funkcję burmistrza: W 
Czempiniu jednak nie przebywał sta­
le. W Poznaniu mieszkał m. in. przy 
ul. D~browskiego, na ul. Szewskiej, a 
w ostatnim · czasie zdaje się mieszkał 
razporaz u kolegów. 

Stosunkowo lekkie usposobienie 
Holewińskiego i brak stałego zajęcia. 
nie wywierały na PP. Janickich, u 
których on był kilkakrotnie, dobrego 
wrażenia, to też przyjmowano go w 
domu niechętnie. 

Ofiara jego ś. p . St.efanja Łucja Ja­
nicka. ukończyła niedawno semina­
rjum nauczycielskie. Urodziła. się 13 
grudnia 1912 r. w Tarnowie w pow. 
poznal'lskim, jako córka Konstantego 
i Heleny. 

Pogrr.eb tragicznie zmarJ.ej odbę­
dzie się z domu żałoby przy ulicy Rol­
nej 21 w piętek o godzinie 14,30 na 
cmentarz w Dębcu. 

Wszyscy szczerze współczują, nie­
sz?zęśliwej rodzinie tragicznie zmar­
łeJ Ś. p. Stefanji Janickiej. Piątkowy 
pogrzeb będzie niewątpliwie manife-
8tacj~ tych uczuć. 

Dom nr. 21 przy ul. Rolnej, gdzie IVcz.(J.raj 
rozegtrała się krw9lwa tragel;lj-a.. 
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. _ 3lsty~. zni ·a. 
Czyście nie zauwa~yli, ' że(>J kill\LI 

lat nie mam;\:" miss Polonji? Ost~tnil! 
by!a 'p, Zofja Batycka. I tu kres po­
wi eści.. Od lego czasu nie pn;yznano 
nikomu tego tytułu. 

* Bodajże tylko tl"zy C7.y cztery panie 
były wieilc'Zone tym Iytułem, !'lipy ob­
darzył je vo~ Wpuli, t. j. glosow.anic. 
POItem wY$y/ano je do Pary ta ezy Mo.­
drytu, i tam wybierano miss EUl'opQ 
Wrel.!! zt!ie zjeżdżano ,,;lę /ld -d<:,ś ~a Ocea­
nem i minno\\'nno miss Univcrsum. 

· Po-U{i Qojeżdtnły tylko ' ną 7JłlchólI 
El1rc.py. Tam braly Udzlal w rawH elAI 
prted jury i wracałY do domu. Miały 
Wpl'I'. \vd~ie obietnice wyjazdu do Holly. 
wood, rozsnuwano pr~ed ' nIemi per" 
spektywy jakiChś wielldflh aul<ceaów 
artystycznych. scenicznYch i t, d., ale 
ko'ńc'zylo się na wycieczce turystycznej 
do Paryża I z powrotem. 2e zaś to llylo 
wszy·słko w latach nas'zeJ prosperHy, 
wite atrakcjabYla nlo'Zbyt nęCIl~a • . ' * . 

;Poool>no: i:l~~iaj już Z!11"z11ea·nC:l ~tl­
njżo\vanle , wYbq.ru mi~ Universum·· 
Za.tQ pojnwiłY się wspowf\ienio, erga- o 
nizatorów tyeh widow~sk i pa)'l od~na~ 
cronych. 

Latwo sl\, ml>Żna teraz przelęonaó, 
j t k daleko odbiegała O'rganizacjq, t Ul'­
ni~jó<w plęknoJci od iqeaIł~m\l. W~ze~ 
dde bYł pllsjness. . 

* · Pamiętn..cle &WQ. wa.tltę () naiwlękS:7ą 
ilość głosów'? Była to przertewS7.yst­
ldem rekla.a:H\ pisma, które Q-głnsza!o 
kupo-ny do głolSO'Wa.nią DQ turnieju 
stawały tylkQ te palnie. które się zg ł Q­
siły. Prawdziwa J>ięlmo~ć m()~ła sobi~ 
żyć o·bok i nikt jej nlę uwz.głędnial. 

Gdy nad$zedł okros Wybol'ów, tl"21e­
ba. był() jak najwięcej numorów gazet 
wykupić i jak najwiQcej glo-sów na sw~ 
kandydatkę rzucić Imieniem i nezwł­
skiem trzeba podpisać kartę ~Iosowa­
nia. Od ~z6fr0 jest · ksl ~ i'kn. ł-olefon i lw:na 
alb!) w-yx.ą.z właAcJ-ołęh kont w' ~. Jł 
Ol,:. ~ ~ .-,:...-------. -.- ---'-.- ." :"-' 

~,. GlUety--.byJy .. r~ow9Ion.e. ~bo '. IV,) kła­
dy były ' rozsprźeQa,va,ne. a-: jtri blizoLI 
konca - tem więcej eg21en~·,lar~y , l~\!- -j 
p l'l'Wan o. Trudno p'rzyptlśc!l~, " ~by 
skrWPUlatnie można byłO Wszys.tkie . 
1f;a:rty pr71eliCza.ć, po nler;':21 aoddnMHl'I,)' 
po parę tysil:ey głosów . . N'fi o,blic2:·im'l~ 
śclsle było i brnlt czasu i bra~ r~J~. a 
kt6 \vie, ~1:y . I ·nle · brn~ ch~i. Bo ł rQ­
cd, ' kie:dy 17 tną 21 gó·rysTQ ' pl;lIlowa'!o:, 
żE! palpHt, pięTwĘ"r:'sllst\va .{l<fl1ypii,dnh! tęl' 
parri, Il nie innej !. ;~ " '. . i ..' .. . * 

A po .. obiorze" ~zla (atll fe1'11IDY. 
Pude-r, mYd0tko, wo,dy kO!Ol\t>},t-e. dro­
biazgi i dro-biażdr.kl chl"zczono nn.zwh 
skieonl wybranl~i. Pro'\vadw,no ją po tCh­
n'trach i rewjach. po insty,ucjnch -hu. 
manitarnych I s-połec,znych. po balaCh 
i 'znhawuch - \Vs3ęd~io umięji}c hH~;.(Yć 
piąkne znadobhem: j,nte'r.es matC1~jalny 
z reklamą. przedsiębtoll'S-twa... . 

A miss o$zołomlo.n:l. plynQła na lali 
ll'~nania. i pQwoclzen ia. .. , * , 

' . Tylko jedna. z nas-r.ych U'lisj; wyszła 
()ISobtście dpbr;.e n~ tej Imprezie. To. 
bfla pierwsza wybrant,{\ IQlsU Wysz!n 
za ml}.2; za adwokat.a. Ni~ przewróciło 
się jej w głowie: Nie chciała. oaQut)'­
wać sz(,zQ~cia... . 

.. Ą inne? .. 
Żudna z nich nie. zostaln. Marleną 

Dietrirh ani GF~ta Garbo. Gdzieś !;R­
n.ikły -. 'otP. ~Iko na reklamnch ja­
kirhs _~tlru) jeszc'l,e jei fotoq'l'afjn. 
W filw'l,ch dawano rolo. w któryrh mu­
siały się ne;r!iiować i pokazywać piCk-
no. swych nóg ... 

* D "isiaj to minęlo, Po~ostało wSlPOm­
nlen ie pewnej plLEf.Y iwpre'l, oby<c'~ajo· 
Wych, Wspomni-onle wW~ (fla tych,eo 
robili na tem Iw'kc/!'lY. alo bodnjr.ę n;ij. 
~n1l1łnicjsze ala wybl'nne~, bo niplłllpe 
tylko ro,.,go T'yc~entB, płynq.ce ~ ~wte­
Q'ziQll1ych nnd~iei .•. 

W AnS2;AWIANJN· 

~tron& 2" .~ ~Numer ' M . 
'f' ., -- ;p :, 4141. 

Na kra".dzi dnia 

Londyńskie "memento" 
. Pami9ta~y ws~y$cy, że gdy [..aval. 9ł<reś1i wzajemną. pomQc F'rancji, 

{JQ parolil'otlltln1 6dltladaniu pOllróir, Ant!lji i WIoch. poza temUa1s'ji i Nle­
wyjechał wrQszcie do lbylllu. świat z mjec w fazie napnllll napowietrzllIHO. 
pewnlł "lewini" czcl\nl lIa wyuiki je- KOllwelłcja, ta stanowi ni -. mniQj, 
JQ rozmów z I\hłlłsolini01. Sccptycyim '!li więcej. tylko rotlząj aljan8U woJ!łko­
wlI~akże~a.wióuł, - Q:;iQgnięto więcej, \\'ęgo \~:onle,liQnych państw. .0. przez 
nnf~ęli opiriją się' spodziewp,ła. ·· . przewld1.iany w nim u<.!zial H?o/!zy 

Pod tym. wzgl~dem PI'zypomiria 0- zmierza wyraźnie do unleszkodliwie­
stalnia poc!rói . łomlYliska pp. Flandi- nia ewentualnej agl'osji lotniczej Nie­
fin i Ląvaln rDzmowy rZ;Yl11s!~ie . Seę,p.- roice, l~tQrej st~łe obawiają · się na zn­
\YtY - bp b~lo ielr nielllalo I tym l'a~ l'llollzie. 
zeni - pomylili si~. I{onf<;!rcllcj:>. lon- Narady londyńskie ograniczyły się 
uylłsl~a stała s:~ Wielkim sukcesem \\' uo usla!cnia ptogm01u l'okowań ja­
poli.tycęrno(:ArS~w zurhod nich, lwlą.- kie C1.el)~;ił tera;>: n}.Orurstwą ~ą(.'hod­
szcza clUl flyplomn('ji frnncus!dcJ. Mi- ni.e oraz kontęreneję rozbl'ojeńiową w 
njsll'owie . rt~nnrus(ly wy: e:<:{liać lOogli Ge1lewie, 
1. , ~olldY'lU z \.lśmjocł!c>n'l na ustach, - Z nuzeąo PQI~kjegQ p"n~tu whł~o­
fi'rUII~.Jl utwler{h:jla IIWI! niel'ltniernie lIin prKedstowin .hl/I"nłłf;wot bjl3ns 11ft­
silną POl!yc;t;. I·or.urnienia f\,anrus~e-f\ngleI9klel!fo 1łlll 

OsadnIctwo rzemieślnicze 
Wal" s ~ a \V a. ć. 2. - Fundu~z prn­

cy postanowił prl~siedlić okolo 50 ra­
dzin nemicślniClych do \\ojewóliztwll. 
1l0WQgl'ouzk lego. Osad n icy otrzymają. 
dOnl~i z określonym obszarem ziemi. 

Elek tryfi.ka cja 
węzła warsz3wskieflO 

\V a r s l a w a. 6. 2. - Niebawem 
zo::!tanQ, rOlpocz~te prace . budo\\ lane.. 
związane z pierwszym etapem elek­
tryfikacji warszawskiego węzła kol~ 

ł·OWQgll. Wedle Ilmowy z Anglikami do 
pattlzie1'llika mn być ukol'lczollą, 

dzielnicowa linja stacji Wars~ilwa-­
C;r.yste i Warsznwa wschodnia. l.Jiegll~­
CD. przez tunel kolejowy, ~lają być u­
lworzone dwn cI\\'orce elek~rHMif' i 
poeiQ/:Ji dalekobieine. 

O II sprawn le n ile poczty 
GI(nvI1Y w~l ni~ nArarl lond~ p.sklch !llasteły wielki brtik. te ustanawiając 

(ja się uł~ć w jeduem ~~:lnlu: pa.ńshva dokłarllW ronu' {lin bezpjee1.eństwn W W ~ I' S l a w n, 6. 2. - Zwią.zl'k hb 
7:ąChOQOUL ,C~)·'tl> .,AJ.tMl.C;L t. .. wo;ny Europie, 1.!H~~~Jfll1iel .• PQ~Q8tllwinĘurp· ('ae.mieślnic~ych wystąpił do ~llini­
ś\W\ątQWeJ.. ęSlęfto~lrlJ f!spglyl<ą\lł 4ld - pę\VSrhof1-i)iąniejako,." 3mopaą. - lJwy~ storstwa porzt I telegfnfów z szerę-
I stopM!ł 11łta J~~ri~~;vślt~-o'te . co :~() puk lUn IIf~ :z i płlłl) ., linę. że PQtę~tlęmu ~i6m postQ la tów usprOW\l IImin służbY 
-rlównyrh _. JIlĄ'~lllt ąłltyk-ł n9~9_oweL~v blolwwj iachJHł11ietnu Francji, Ąng!H l poe~l()wei i obniżeuia opłat telefonicz-
Eu~ople I~, ~ą\y' "-' pl"ł-fl;!1'9Wili jetł; -'. , i ,Wb:trh r\\'rąz e pl·1.f'!wldzianą WSPól·1 !l)'ch. (WI 
flQl~tą ~ 'R{P; i\: '~ ' , ty.v~~ Jle~pi~~' " praeł(R6~H -- "pr!,el!iwstnwin się plyn. 
(!zenshy~:~:e;ur~lłli' l' eg'!') . • FJ~.wi~q koh· - ilU ituropit' .WsfhQ~łnil\.. ~f.hle, l ' Jwtury Z~t'·"'ń,p.lftn,Ie rokowań 
łq·etnł~.Aoszh 'Q,ń ·~fOZUglIlHtHh:l!~ mUl- ri:CCty będltle \\'Q.lne ~,Qłę ",11a '1'l'K , ł~~o, !łłł\:' r- . I 
IOWł'nle V cz\,ś~f lr.akl.ł'll,u wrrllfIJ"lde- -Kto Qt~nżc '- się lu Jlllł-\;tł:f1lejSjZY. - Wie- I .r n ryz. WAT.) Rokow~ntn franf~­
go. kt~rą · ~tałn ,ję w ' e~łntn:ic/l eza.- filą. oifNll Ni~mey A' .e · WIc'ft1:i~~ .JH~m sko,plemleekle w !3~rt;t\~le Zaglębla 
snch m.nl'tw~ It!,ćrłł_ ·musl RAri~gnąć musi · ' peJ!>l<ą. - .' ł j\'l(\~I~ie' flhiłE'[fo $ąAry. ~ak?ń('zon!l qZjSlll.J rano. l~cz 
za sob~ z'p-"'llrplepflWS7.echnłl1 umowy nie powinl1~ lekeewafvć tyr1i5liifh3~)'ch o!e oSll}gnlęt,o ostateC7.l1e~O pOr021UITlI~- . 
o Zbf(lł::mlach: e~ . równa się ujęciu r01'a7 bnrd:r.iej niei. "'l<Łól'e ją jas~rie nla co do klllw punkt.,?w spornF~, 
7,broj!ll niemlcętilfP. w tnvale kł\fbl".wilJżą z mocarstwami :z!\rhl'lclllil"tnf, t1otYC1.0.c~'cb. konwencjI. kolejowej: 
P~ug\n'l. o.ałl~lęm .fll~ be7.p~~rednlm I'ę~ 14P\1dyn winien stą.~-s'Q dla uą.~ hJ- Dwócb cz!onkow dell!ga('jl f~'an('u~łllęJ 
~~lltl!tern ,' est p~stan(lwlenl~ o Zl\wąr- d,~aj~m . ,~ml'ment()'\ '. wyjechało de nzvn~u. by zdac sprawoz-
CIU wkrótefł kOTlw~IlQjJ lotniczej, ktAra . --~ dą"i" pr~eWQdntrz~c!lmu !(Qlllitetu 

lupa(z orzechów 
Trzecq z projłlktu konwencji, 

W S;owlet~eh n układa~h 
łondvńskich 

M o s k \V a, (Tel. wl.). prasa so­
wiecka, za!'tnnawiaj!)c się nad porozu­
mieniem an!Zlelsko-franeuskiem. wy .. 
niltłem li Oi1talnich rozmów londrń­
aklell, wyraża się o niem dość scep­
tYcznie, wysuwaj!)c szereg _~astneień. 
Pi ::: mn stwierdzują. że fOI'llluly lop .. 
JYI'I$kie nie sę zbyt śrisle I nie u;:tala­
ją w wyrainy sposób 7.obowię.zan i a., 
rlqtYl:zf,!.cego I.awarcia reSJoonlnego 
pn.!Cłu \Vcbofłniego, 

, pj'asa ., ~o\\,jerka ~ wyraża. zadeka. .. 
wi~niet lą~i(h~fł-~Ję . pd·110 \·neal ·' llję'- .. 
r(\~e~ q-"ł "~\'9PP'~'ęję h'łU1CUskłNtl\8T41,.. 
$1~1,}. . . - .-

Dft10C d'o'ratn 
.. dla hfł7rnh"tnv'r.h 
w 1\ r~" Ił W ,,'t 8, . =- prl!Hminnl'" 

bllAtetllwy f~IIHluuu prncy na rok 
19S~ IŚ6 .pfl!lllwlduje sumę ekoll') ~~ mi .. 
\jonów złatveh nl\ PQlnQ" dorątnł 111ą. 
b6ZrQbołn)'C~h. (w) -. . 

M,~~J'łnerr,a w P!olsc 
II i t I e r o w i e c: l{oleil1() f powolutlHJ ws~ystkje fe fV\O'nł.ąt"! ParY81

}(1 kwerlalnl~ ITlllsońsko-oliuJ-
!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~V~~~'~~~ ty~łYPlnr ,.Annąles initintique~' w nu­

z u r y c 11. (PAT.) W ramach zimo­
wych akademickich mistrzostw śwla. 
to\V~ ch, odbywających się W St. Mri. 
ritl rozeg-rnnó . bieg ' lHtrcinrski Ila 18 
~m, . a",y.!:ię~ył lIąwQ!111ili Oi-GInieeld 
I,raisy\v (l~sje UH.OI'. ZPolnków 
Gled~ięwjt~ 7.a:~1 H:J.te miejsce w cza­
sie 1,40,~7, n Wo.na z~jQI 35-te młe;ace. 
W bielU bobsleyó\V z załogl! qwuolio­
bową zWyciQ1:Y' zespół Szwajcarji. 

Nowa o'f'g,a,"rzą~Ja 
g!ospil):tlaT'CZB Rzes,!y. 

J , , . tn~r~e 59 zlD34 r. przynosi naslqpujQcl' 
trwneJo zupalrywtlllJq się IIA kwe~tję sZV7;e~óly a mąsonerH w roJsce~ 
•. SpP'"ziCIIJi N+troLlowcj". P~nar Dhava. suwrr~nny cl21(lgą~ 

Pod::tjemy do wiadof)1ości Czytelnl- gOTl~rnlny (oh:-cnie nleży'Qcy już Czyń .. 
k.Ów. ii ~pl'awQ za:o~ellia "Sgóll\zielni" . ;kJ), wyznac:wnv przez Pnpus'l\ (fl!1ÓU­
[H'zcl\azaH~mY wlnl17-0\ll Obo~u Naro- ,(.(:111101 ~r Encnusse): wproW~aZIWIilZY 
tlowegę w ' L(Hlzi, M(lfI,l znjn1ą się o~ol<l rOKU l02U ~o lóz nallkQ I prnl\tl­
IYstliPII~mi prUl'ąilli. I kI C.IHlltystyrwe. bęctl}C8 .w ~OrJTlRlrpj 

Q dl\ls~.Y.ch . po~unię~iuch . 1 czasie, SPl'l8'l(IOŚCI z ~OTl~t.yl\"~JIl!!II zn\(onu 
ró~poczęcia - sups~rypcji powindolllimy l orlU: z jego. cł~ znośclUm I d u 'howem i. 
C~ytel»lk6w na łilJll,lUl.b np.s~cgo pl- zo.stRI. skrcsl.ony prze.z suwerer\lI '-IlO 
smą., . wlell~lego mIstrza Brl~aud (tak l w·; 

"p[.trjarrha kościola gnostrt'weg::rJ. Je­

Si!ns.acyjny prores 
W Pab Jalni~f.~I&h 

go r."stcpea w nicze~n nie pr.zvc~.v ; :ił 
l>ię do polepszrnia sprawy posie .lrf'n, 
znczęro wszystkie orglli1iz!lrje zo~lały 
pZnane za uśpione (w łerrninolo~jl ma­
sońskieJ znarzy: nieczynne), zaś dt>\e-

pab)nnice. (Tę!. wl) W dlllu ' gncJn generalna zostala anulowallQ w 
13 e r I i n (TeJ. wl.). Minister gospo. dziliieJszym sęd gTPuzk,i w P<l,bJani- roku 1931. Naskutck tych wYrodków 

dal'~i H7.eszf dr. 8ul.cht wygłosi I PI'ze- . rA(!I~. l·ozpa~ .. y\Val spraW9 Wal'A ,.sn- c1a\yne clemrllty rozproszyly s!~ 5aJ1le 
m6wienie, dotyczące nowej organl7.l\- nacJI" WelluJera., pl'zecjwlw Jallkow. przez siC Na 'no\\'s!ym r(''''le yptem 
ej( i,IQflvol;nrCZEli H~e~zy. P,o~ekt ręQr- , sI\lemu, Wh.ułYł!!u\\ owi i rcdq.~tprowl s\lwereQny wi~ l ki mistrz wybrał. !rko 
Mnl~acji IIp:cwiclIlJ() c(.Q~ciQwQ. reullk.1 tYA()(J,~,kn ,Pr;lwcln Pab~A-Jllcl~l}," $10.- swog-o pl'zedstawiriela na Polskę ze 
tję wolllyćh zWilgków gospouaręzych. , WHlslqemQ EtlwllrLlow i , O$ko.rlonyPl Q sp:lt'.lalila delrgneję •. wspanialr~o bl'St­
Celem tego zal'ząllzenia jest wyzwol!3- IlOI że '" wymil!'T\ipnyIU tygtH.ln!Iui za- ta" J. de Cz... Ten ostatni pra~rlJje IV 
nie Niemięe 1. "kJ(!twy trnkt.tl.tl4 wer- ' mlpf.ciJi nnyl{ul o sf:.I\oc:Jliwej dtlalal- doskonałej zgodzie z dckfrYllnrni :\1&1'-
saISli,.iego". 1I.~I3Ci. WO.Il~16rll Zll. ei/:as.ów o~upacji I tYPiS .. ląW i przygotowuje obudzrnie tra-

o } c luem,ec!ueJ. .' qyeyl wtajemniczenia :'akonu 

S ół· d l I i, N . d. Slawlńskl w mnrc;u ub.l'. skaznn)' Tyle wymienione oi"mo, Z notatKi p .' Z '8 n a arDuowa . zost(tł Ila. jeden roJ~ ,vię7,ienin i tysillc I tej wynika, że odłam masonerjl na le-
. . ~ł~tych grtywny. S~d .okręgowy w LQp ; ręnl~ PolHkl dokonywa reol'ganiracJl, 

t ó~d Ź, '15. 2 .. tZ dniem. }.{a~~ .~:.l a~1 karl,) tę ~~twil!rd70ll. Icc~ wslnt1el~ : wystQ)'lujęc nazewnątrz . .ia Iw ok\llt~·ś('\ 
\~~I~Ul.qtl. $ ę ~a,n ere!!Owę.nle W l dalszej knęnt'Ji od w~Toku, sprawa ! l';łb ~Iartyniś('i. których lo na"!w prze­
szefok~ch . rzesz 11arodQwcQw sprawą znalazła SIę pc:mow. nl ę pr7.eu S~l1ern .. cJ(;tny Polał< nie J"O.zumie i \\' 5ubl ~1 1l()-

PrlIS'](U~)stWi) spó\~l'l~ellll .Nn~~dClWCj'lI t d .. ' gl'qdzl{im w Pob:li"jl'\u)h 1\tl)l', w (In'l) śclaeh rńa5k()\,,,'ania s:~ .Z :1 łFlIlll " nie-
• . fi y\yaJlł IGZOO . fi Y. o 'l!l~weJ t1tlsicjszY!ll na wniol>ęl< osk\ll'żo,nych . zbyt :(S~ zOI'jentowany , Naz\\ if'ko owe-

Tol$. i f) . (PAT) pl'lłlehv rnJ,tI8łr~- re<l~kcJI~wkt·~rYc~ CZ,\lehllCV Ilśwlłll:l: roa~nIl6~"lł Jfł odroez)'ć, \V · celu pl'~e- . go .. wspaniałego bruta" nie jest !,orll­
\vi poczt I [) wyż9~Y.m .urr.ędlli~?!'l mi- cr.a.ą -s-woJą. ' ~.otowoŚć do subl!l~ryptQ siur-hanm podallYCq -prze~ o.!lknł'zo- , ne " V,' ca!klJ\\ item brzmi " nill pl'ZPZ o­
nh;terj~111 PQclnJpSIMo ~ar~ut przf!' wanr~ ~H) -ktlł,a nieraz odzlaló\\I. . . lJ;n.. n)"cp $'Yla~ków. Sprawa buclid ~18I.Wy- ~lrożnQść Paktem będź ('o hądź je~t, 
kupst\\a. W sprawę WqlleSzn,ne l~sł tur:Jazm .J~st .t)owstIJf'Jl.TfY., z rad .~ŚIlJ'ł j(ł, Pt ,(l~lntąrłlsowanl~ wśród lllieJ$Mwe- ZQ wszef.k. i(l stownrzy~>:rn!a i ugru ()-
wielkie tO\1Varzy~two et~ktryCf!fle. Włą.. ~tw. ł~t4zł\lnf, ~e J.p00z1tk,~\vaną pr~..,i go. spplet!~i\8twa.. c . . .' ł wania o charakterze o·ku·1! r':lyrZh~m 
dze pfekufl1tofskie w!'!lC7!O'1 prJedw ' · sn1a1 .. es l~kdeajJae Pp"02!dYS~~~· ~ao· l'~uZpbe· ~nrt1lellłp~joz'!,! - - . ~ , ". M Oqgą.ięzieniem wolnomUl,[l'r~ł"'1l 
n :,.l. ż,\.Jllym tlochodl.Cliia. . ... J.... " . , . J,. Ih A I', ) 
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a[I~IJ~ ai III mi iona !lrO o ny[ 1 . 
Nędza i nled·ola setek tyslę I:Y ludzi - Srodiki zaradcze 

p O z n a ń, 6 lutego. 
Ostatnio podana przpz prasę WIado­

mość o prLckroczcniu cyfry 500 tysięcy 
przez liczbę bezrobotnych. sklania do 
zastanowienia się nad 'probll'mem bez­
robocia, który - mimo głośno reki a­
mowaneg-o .. powrotu lepszych czasów" 
- c:ąg-Ie je~zcze iest grożnem ostrzcże­
?iem, że nasz organizm gospodarczy 
Jest chory. cif,'i:ko chory. TakieJ bo­
wiem ilości bezrobotny-ch. iaka mamy 
dZi • ..;iaj. nie mieliśmy jeszcze nigdy, 

Okazu ie się, że dotycheza50we wy­
siłki rZl\du. zmiel'Zajace do opanowa­
nia tei kl~:,ki. jaką jest bezrobocie. nie 
dały pożadam'ch wyników W ostnch I 
słowach ocenit odno3nn akcji;' pro-rzą­
dowy .. Czas". pi sząc w norze 2 z rb.: 

"lnncmi slo,wy odbiara si~ pracp' jed­
nym pow. żeby dać ją innym j przy tej 
spoS{)bno~cl mieć prehkst do pochwa.lenia 
się .. slwtkami walki z bezl'ol:>ociem" [{ry­
zys ciqgn ie się już za długo i za bezlJadziej. 
nie. ażeby z.abawiać się tak niep:nvażIH'mi 
akcjami. Problem bezl'obocia jest proble­
mem zbyt podstawowym. aby utywać go 
do mydlenia oczu naiwnych obywateli." 

Mimo bezo"'ocności dotychcza:;owej 
akcii rza,dowe.i. nie !'ObI się Iit.eraln :e 
nic. bv zmnie.iszyć bezrobocie . ŻRdllej 
inicJah'wy sie nie przVgotowuje nie 
omaw:a, A prLecieź. prZ\" r1·obrei \ .... oli. 
możnaby znaleźć środl,i, choć nie ra­
d"kalne. któreby plagę bezrobocia po­
rnniei5z~ Iv. 

OczY'\ iście. stale należv sobie 11-

świadamiać. że rozro-~t roh)t puhlicz­
nych. zalecall\' przez \\ :elu jako naj­
skuteczn:ejszy środek \y wake z be7-

robocielll. iest n iet\'IKo n ie7.1lllel'll:e 
trudny do urzecz~· wi~tniellia. ale mógl­
bv na wet okazać si~ nie bezpiec7.Il \"111. 
Mi:.lnow:de odn:}śn~' pro~ram 1T111~ial­
by sie opierać iużto na urur!1olll;en:u 
heh robót przez I worLenie do') d 1 tko, 
wej siły kupna. czyli przez inflacj",. 
jużto przez obcią.,żen;e dochodu obywa­
teli. nfedotkniet.vch kJę.ska be7.robocia. 
na cele zatrudn:enia bezr()botn.r~h. 
I jedno i drugie jest wysoce niebez­
pieczne. Inflację nU7.b,·t d·obrze zna­
m\'. by tęsknić do iej powrotu i uwa­
żać in w naszych ,waru n kach za środek 
lec7.ll:czy. Zaś zwi~kszenie opodatko= 
wania byłoby również nledźwieclzią 
przysluga odda ną gos.podarce narodo­
wej, bow;em oznaczałoby zwiększenie 
stanu zatrudnienia W iednej dz-iedzinie 
kosztem zmniejszenia stanu zatrudnie­
nia w innrch d'ziedzinach. w których ' 
prod UJkc'j a - na3k utek zmn iejszen;a 

B e r l i n (Tel. wl.) Statek rybacki 
"Mainz", który wypłynął z Weser­
muende do Harstad w Norwegji, do­
k~d mial przybyć 27 stycznia, zaginął. 
Zachodzi obawa, że \V czasie burz w 
ubieglyrn tY:;Odlliu statek wraz ' z za­
łOg'ą, liCZącą 14 ludzi, zatonął u zachod­
nich wybrzeży Norwcgji. Wszystkie 
poszukiwania nic daly dotychczas wy­
niku. 

Slynni łyżwIarze akrobaci pp, Lang i Dietl 
(osta "'i na Gzr 7 1l ,1' ach) z Wie rlnla na po-
: . p . .,:lc lt \\, IIeleno.\ ie pod Lotl,dą. 

się siły nabywczej społeczeństwa. Pła-I wsteczny stan produkcji przemysłowej, 
cącego wyższ-e podatki, niewątpliwie 'tdyż cały szereg wyrobów przem~'slo­
b.v się skurczyła. Przelewanie z pusŁe· wych Jest cią.gle jeszcze ściśle związa­
go w próżnel ny z chałupnictwem. jak np. wyrób 

To też należy zwródć uwa.~~ w in- , ~ierp. kos itd. Chałupnictwem konieez­
ną stron~, dotychczas mało obserwowa- I nie trzeba żywiej się interesować. niż 
ną. Kto wie. czy nie byłoby wskazane I to sie dzieje obecnie. 
przejŚCie w niektórych gałęziach wy- Wogóle zaś. z przykrością st\\'ierdz!ć 
twórczości z svstemu wyS()kotechnicl- należy. że zagadnienie bezrobocia .,nle 

Reprezentacja Katowic na IOO 'J\vi"ku he­
lenowskiem w Łodzi przed m:ędzym;aow­

wemi zawodami l~-ź" larsk;em:' 

nego na ~ystem chalupniczy, któr~' znaiduj~ się na oo.rzndktr: pOwszech- I Konferencja b premierów? 
przy llact-tTIlarze rąk roboczych w Pol- nego 7alOtere,;owanla. ŚWiadczy to u- • 
sce wydaje siC;' być systemem 5zczegól- iemnie o wrażliwości opinjl publicznej War s z a w a (Tel. wl.) Opowiada-
nie godnym uwa~i. Chałupnictwo nie l na nę-dze i niedolę sete:t tysi~cy współ- ją. że w tych dniach miała się odby.ć 
musi być koniecznie uW'ażane za obywateli. konferencja b. pr-emjerów .. sanacYJ-

E nvch", na któl'f). był wezwany również 

W górach Sabaudji odłJywają się obrcnip manewry zimowe armji lralH:Oskiej. ~a 
zdj~ciu strze!cy na powcji II cZJ.sle natarcia. 

t pl'of Bartel. Ponieważ nIe mócz! prz.y­
! jechać w!'kutek złego stanu zdrOWia, I konferencję narazie odroczono. (w) 

Do Maroka? 
War s z a w a (Tel. wł.) W związ­

ku z pog!o~kami o ma'ącym nastąpić 
wyjeździe marsz. Pilsudskle~o na ur· 
lop \vypoczynkowy na po!udnie. poja­
Wiły się pog:oski, że tym razem marsz. 
Piłsudski miałby udać się do ~la.roka. 

Austri,a lasvn~na śnieniem 
B e r l i B. (P A T\ Z A u~tr'i dODOSZą 

o }<atsstrofaltlych opa rlarl1 śnieżnych, 
które tl'waSą tam iuż od 5 dni bez. 
przel wy. Szerecz mi('jscowo~ci, m. in . 
Sa17burg, ;nalnzł 3ię w lJ'l.rdzo kry­
tycwej sytuacJi. ~dyż zal'ó'''''no ,.loazd 
kole'o\\ v 70i'ta l niezmiernie utl'uJnio-
11:1-< ' ak 'i dostn;'culI1ic prądu i wody 
uleglo w \\ ieJII miej".cowo~ciach prze­
rwie Donoszą dal(' .i o licmych \\ yko­
lcjen lach oraz o za marzn I~CIU toru. a 
także n wyparlkach. spowodo\\ anych 
l'ladko notowaną. i1o<§cią lawin. 

Wedlug doniesień z Derlinn ma ustąpM 

Dz,·wne rzeczy dZI:eJ~ą -S·I~ W Parvz· U ze s!anow:ska pósła jugo'llvwla'llsk!ea-o w .' Derl!n:e dotychczailowy poseł Balukticz. 
I 1.<t6ry bat'dzo silnte oddziaływa! na polity-

• • ••• • ~ kę jUlZoslowiańską w kierunku orjentdcji 
Nłe~ntJJU sprawcy ~amalołcall Po-SC{gl, u-yobrata.]fłce nua8to niemieckiej. Balukticz był przyjacielem 
Francji - Nap.-isy.li g)'oibanti Pl ~eciu" ko l]arla.,nentał·~ystom, l jeszcze ojca Aleksandra. 

p a ryż (P A TJ. Ośm posiQ.gó\\, wy. I parlamentarzy~ci. ukazaly się dzi~ oa- , ••• 
obraia~Q.cych miasta Francji na placu pisy zawiera · ę.co wymy~:ania i po- Na pos!l'dzl'':llu lzb.y ~mln usunl4!to z 

. Y Ó· 'k' O"'·Ó T . ki k Ó' ' trybun dla puhlIczn<)ścl a na.;tępnle z !{ma-Zgody, z03La'o zamalowanych czarną .",r z l , "I d ullerYJs . t ry , edną chu parlamentu 'trupę około 30 os6b kt6re 
farbą. przel kilku ni2znanycll ~praw· StI:Ol~ą d?t.y~a placu Zg?dy, zostal na usiłowały dpmon .. trować na rzecz komu­
ców. Trzech z nich zbie~ło a 1 ujęto . dzten di'l"leJszy zamknlQty dla pu- nizmu. Demonotl'ancl wznosili okrzyki 
W różnych dziełnicach Paryża na mu- ,bIiCZllOŚCi. I przeciwko rządowi. 
rach domów, w których mie:"zkajQ. • • • 

Dnia 15. hm, rozpocznie si~ w Klozyn;o­
wie w RumunJi sen~acyjn~' proces sza 'ki 
bandrekie,1. z::Jrganizowanej przez braci 
Balta. mającfoj na sumieniu liczne napady 
i rabunkI W I!,'zbie ;) 'lflkart·,nvch fi!lu­
rują r6wn:et b deputowany do parlamt'n­
tu w Buka reszc!\' 'l ra m !pn ia pa rtji rh łop­
skiej Konstantyn I\onstantvno\\. który 
wzam:an za' ez~ś~ łupów. d.\€tarczal broni 
i \\:skazywal e\\en:ualne ofiary. 

Zbuntowani . posłow~e 
wrócili· do równowagi 

Ecl111 nieglychanej pretensji grupy postów ludowych 

Najważniejszym jednak faktem są 
War s z a w a (Tel. wl.) Zatnl'''' któ- zmiany dokonane we wla,lzach komi­

ry wybuchł wśród ludowców został na tetu wykonawczego. Prezesem komi­
jakiś czas zaże~nany. Grupa 12 po- tetu "'ykonawc,~ego wybrano b mar­
slów. uzależnla!ąca od spełnienia szalka Sejmu ' Rata:a w miejsce pooS 
swoich P08tlllatów dalsze pozostawa- Wrony, który wyst:;pil ze StronnIc­
nie w klubie. na wczorajszem po~ie- twa. Wicepreze8ami zo~taJi sen. Woź­
dzeniu komitetu wykonaw:czego zgo- nicki z dawn<lgo .. \Vyzwolenia". oraz 
dziłn się placić należne składki mie-I poseł J{l'y~a z grupy niecloszlych sece­
Si.~czne poselskie i -zadeklaro\\ ala w sjonistów, wres7.ci('· s('ln·etar7.p.m adw. 
tpn sposób już pozostanie w Stronnie- Graliń~ki. a skal'bnikiem p06. Arasz-
twie Ludowem. kiewicz. (w) 

Ka~akiem' Z Warszawy do Szanghaju 
HIal~eństwo dr. HOł'abi,eu:ic~owi,e ~mler~ajt{ w dal8~l/'m 

ciqgu do celu 

L o n d y n. (Tel. wł.). Małżeństwo! się musieli na okręcie, ze względu na 
dl". Rorabiewiczowie odbywają podróż geasujące w zatoce perskiej bandy 
kaiakiem żaglowym z Polski do lbó;eckie. Na 'In'dusie, ydzie ostatnio 
SzanghajU Śmiali podróżnicy przeszli podróżnicy się znaleźli, ukazało się \V 

w czasje swej dotychclasowej podróży i czasie ic hpodróży mnóstwo kroko-
prz('żyJi s,~ereg' wsttzQ.sających przy- dyli. Podróż trwa. . 
gód. m. in. z Bassory do J{arachl udać 

-----------------
R'Dkowanla po'lsko-pd.ańs'kie Gryp,a W Turcji 

• • * 
Dokonano prQbnej jazdy na pierwlSzej 

linji po'dziemnej kolei moskiewskiej kt6-
rej budowa wkrótce zostanie ukończona. 

Wi~k'3Z0ŚĆ pism francuskich \'Ii dniu 6 
lutego a więc \\ roczni· cę tra.!!icznyeh ~y­
darzel'!. w· Paryżu zam:escila artykuły 
wst~',pne ooświ~cone \\'spomnienium o \\ y­
padkach. OrganizaCja .. Krzy:! O!ln 'I!! t y" 
stwierdza że nirma zamiaru lC\cnć sip. z 
żadną part je,. Chce ona slużyć sprawie 
narooowei. 

• .. * 
Odpowied:t niemiecka na oropozycje 

francus~) an,g-ie1slde zOt'tal. rzeknmo 
przeolana. \\'etllu,g otrzl manv,h informa­
cyj najwcześniej za Z t\'llodme. 

* * * 
Po.dobno premjer G6rin~ uda się l\' naj­

b1iŻ6zym czasie d'J Londynu gC:zie ma 
przedyskutować z minis!l'ami brytyjRklmi 
zagadnienIe' paktu lotniczego, 

'" * * 
Na terenie SZ\\ ajcarji spadły lic7ne 

lawiny śnieżne które poeią!(n~;y 7 ofiar 
w ludzia'3h. Śnie)! w "'ielu m!e.;6CO\\ o­
śclac~l doch Jd'z! 4 metr6\\ i<'f;l:;ukości. ~a 
t('renie !(al'konll6zó\\' Czc·ch ',sla II cH hurze 
śnieżne Pl'zer\l'alv w \\ ielu m; eiG('(Jrh ko­
munika,:i,,:. 4 o6ubv znalazly 3m;er~, \V 

\V a r s 7. a w a, 6. 2. - Dzisiaj roz­
poczęły się w Gdańsku polsko-gdań­
skie rokowania, podjęte w lipcu w 
sprawie organizacji stosunków praey 
oraz pomocy dla bCZ1·obotuych. (w) 

Stambuł. (PAT/. Z powodu co- Alpach auc;traickich wskute~ la\\in 
raz bardziej ronvijajęcej się epldemji I ;;tl\ierdzono 6 ofiar w ludziach. 
grypy zamknięto szkoły i licea oraz j ' •.• 
zawi6szono przedstawienia , teatralne. ~a tet'enie parlamentarnym we Frałl---_i cJi powcstal blok' partji . socjahS.l .. i.hcJ. 

. I 
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tła marglnesi:e obrad rady m::ejski:eJ - Jak to jest ntltprawdę l gwałtowną potrzebą 
pIeniętl·zy n.a wodo ~iągi i kan.&,liza'{:ję? 

Jak na komendę, napadła na rad­
nych obozu narodowego, po ostatniem 
posiedzeniu rady miejskiej, prasa "sa­
nacyjna" i żydowsku .. , Nawet w War­
szawie zaatakowano naszych radnych 
zarzucając im ,warcholstwo" oraz zlQ. 
wolę, która polegać ma na tern, że 
odmówili zarzQ.dowi komisarycznemu 
pieniędzy "na zatrudnienie wielu ty­
sięcy robotników". Wedle "Gazety Pol­
skiej" komisarz . rządowy inż. Woje­
wódzki zapowiedział naw'et odwołanie 
się ' do władz ni:tdzorczych. 

Cała ta historj:l. została celowo 
przez radnych . "śanacyjnych" i żydow­
skich wydęta do rozmiarów niebywa­
łych lllko ze wzg;Qdtlw po!ityc2nych 
w nn1ziei, Że uda się poderwać w Lo­
dzi zaufanie robotnika polskiego do 
obozu narodowego. 

Wiadomo, ··· żezbliżamy się szybko 
do wyboró\v sejmowych więc tutej­
szych ,.sanató.rów" i Żydów strach 
zbiera, że znowu!,onios;:t klęskę. wiQc 
usiłu.:ą k1amstwami uderzać w obóz 
narodowy. Nie dziwi nas to zupełnie 
- n:ltomiast możnaby wymajać oJ 
inż. WOje\,"ódz.kiego trochę więcej tak­
tu:. On nie' powinien dawać materia­
łów do takich kampanij mimo, iż jest 
"Eanatorem·· ... · Jest przecież komi~a­
l'zem rządowym, powinien być bardziej 
lojplny i bezstronny. 

Jakże się jednak przedstawia na­
prawdę ta cala histor'ja? 

Wobec tego, że akcja żydowsko­
"sanacyJna" przeciw nam idzie prze­
dewszystkiem po linji politycznej. roz­
patrzymy kwestię z punktu politycz­
nego. Ale, rozpatrzymy ją przede-

Najciekawiej wnląda jednak ta woścI pru·Juenia nowego projektu 
cała sprawa z innego jeszcole punktu bl!.d[oton'ego na r. 1935/G, to chyba 
widzenia. Pan inż. Wo:e\\'ódzki nic prZYLwoitość nakazuje najpIorw dać 
przedlożył rudzie miejskiej żat'tnl!go, jej na to czas. a nie żądać od niej 
nIe to nbsoJutnie l!a~'!.n(!go bnd:~olu na podpisywania ''VGk~lł. _. 
te roboty na rOll przys,ły. twia1'drą~, A skąd ma pewność p. inz. WOJe­
:ie odFG'\';,'ieclnłe kwaly można bę:lzb wć.dzki, ze w budź('cle zwYczajnym 
wotawić 110 budicłu dopie::-o wie:ly. nie znajdzie rada owych 250 tys. d. 
gdy Jo' f,uyxnę n:ta:liu Fund nsz Pra- lah, że obcjddc się bez podpisywania 
(:)'. WiQc, nie mając ani grosza na 1'0- weksli? 
bociznę, żąda P. Wojewódzki aż 250 A teraz przejdziemy do względów 
tys. zł na materjały! Szkoda. że p. poliiycznych. r-<arzurili je w tej spra­
Wo:ewódzl<i nie wydusił najpierw od- wie - czysto przecież rzeczowej i tech­
powiednich sum w Funuuszu Pracy.. nic7.l1ej - p. inż. Wojewódzki, "Sana-

Wyglaszaj~c cxposć budżetowe, po- cja" i żydzi. . " . • 
wiedział p . . Wojewódzki na tern sa- Owszem. i ten wzglf!d IstnleJe,Ob:rz 
mem . posiedzen,iu: naroc.owy jest przeciwnikiem rZQdCw 

... Musim·y przeprowadzać w gospo- kon:ir.arycznjcb. więc oczywlścienle 
darce mie'skiej zasadę bezwzględnej bQs:'.de pqr,icyal narzuconego radzie 
oszczQc1noścL.. kom.iea.rza. To stwierdzamy jasno ale 

• .. Ciasno't~ gotówkowa nie pozwala równocześnie za7.naczamy, że tam. 
na pożyc7.ki... fi(J.zie idr-io o dohro robotnika, tam. 

... Zad:użenie miasta doszło do gra- .gl'.zic idzie o moŻllo':ć (lania mu pr,lIcy, 
nic moiliwośći... ob:z nal'oi.owy, wyfq.łkowo, go!ćw jest 

... Gdzie · oszczędzać?.. W rzeczo- odst:-orić od ~cj ul'30tly. , . 
wych wydatkach... Poprze nawet i komisarza rządo-

Godzf.!c się całkowicie i ttlmi wy- \Vego . . . ... . .' 
woda.mi, obóz naroctowy chccbyć kon- . Alc. w ty~ wypadk'll. le~t to naJzu-
sekwentny skoro p. inż. Wo:ewó<hkl, pełrtiej tbędne! , 
nie przestrze:a konselnvcncji. A wl~. Na asrgn~w~nle 259 tys. zl Da za .... 
nie CJ'f,~C :robić Tor.ych (UJ;'g~w wek::;·. kU!1D.O m.ofe-l·J~łt:w J:lSt czas, 1}le odbl· 
lowrrh, .bo to .1 cia""uota . goł6wl;:ow3 . jo sIę (o w znt.n"j Il'fcue na lIo~cl za· · 
n~$ g~ębi i 7~CJ.łu::ou!e mbsta tlo"'zło trm:.nlonvc:h rc~}otnihćw, oni n:1 k.1sle 
(f.o granic m.o:~Hwoźcł. pO.ZI'\ teUl chce tli.i0jf);~i(!j,fei·di r?da uchw:tll k,..o~Vły l 
ob:."z narod.owy pnem:(lw~~.znć f~t~t- nil tf\ki cel za rdc!';l,,:c nn~"'2yH:t~11 a W. 
nie ł napr~.wdę zasadę bezw~g~Qtln::lf ka:l(l.ym !'a?i~ .. t~.Or,iOTo po rozpatrzeniu 
osrc7't.duo~cl. się w bulii.cclc miasta, 

Skoro rada dotąd nic miała móżli- PRA WDZIC. 

ęa a _as ] 

Glośnv z procetlu nnrrJ(lo\\c6w 16(lzkich 
konfIdent !{rzymutiki w karykaturze. 

BrygIda Helm w Krakowie 
I{ rak 6 w (Tel. \VI.) Na zapro!;zco 

nię SYlld~ katu Dzlennikarzy I\mkow­
skich na zabawę maskowQ pl·zybyłn. 
Brygida Helm. Po zwi-:dzeniu Krako­
wa uda się do Zakopanego. 

ChaUenge 'w 1937 r. 

wszystkiem z punktu widzenia l'2eezo- O .,. t-d' k- [ . t b • 
we~~d~~~:~~lI·~arOdo\Vego oamówili . zaJS[la an yzy ows .Ie w· zes oc ow~e 

P n ryż. (PAT)' Rada gen. między":, ' 
narodowej federacji lotnicżej (I" A. 1.) l 

postnnowiła m. in, że wobec zrlct7~ 
nia siQ przez A~roklub R. P, ol'ganizoo 

wania Challenge'u turystycznego w r. ' 
1936 najbliż$zy odbędzie się w r. 1937 . 
i wyraziła nadzieję. że zawody te zor­
ganizuje aeroklub niemiecki jako zwy~ 
ci~7.ca w łatach 19'19 i 1930. Hatla po-­
stanowiła wreszcie przyjąć protekto. 
rat nad łotem okr~żnym dookola świa­
ta, in·ki ma się odbyć również w roku 
1931. .. 

podpisania weksli na l{wotę około 250 ,. 
tys. :złotych. Pi-enil;!dze miały być S#t!ł"eg tlJIPokow: utf:alntaj((cych; 
przeznaczone na ~akupno mab!Jał:lw C z ę .s t o c h o,w a, 6.2. - Pr~ed I Mar;'an ivia:cher iostali ski17ani ' nn 
do .robót wodoCHUIOWO - kanalIzacyj- sądem okręgowym w Częstochowie to- I zap~acellje grzywny po :W zł z zamjlilll} 

Paszporty n,eooalogiclrie 
nych n~ hwi~ekń lub maj. . . 1 czyła s:ę I'ozpra"'a o zUJ~cin. antyży- na 5 dni Ul'(>sztu. . 

. "yycl.~gi1nHLZ .t;eg'o wnIos.kóW, ze ~o\Vskie jakie miały miejsce w Czę.2to- I Osl{arżelJi (I nawolywanie i podbu­
"trm~ce , .rq,];>otmk6w:r.ostamo po~b:t- chowie 30 listopada 1932 r. po zabój- : rzanie tłumu do bicia ŻyLIów: Stani­
wlónyclr pr~cr fest ja:skra'7Ym n~l}. stwie ~p. Groti.{Qwskiego~ I sla \' lluhki i Wac1aw Lepal·towski 10· 

Berlin, (PAT). Min. spraw wewn. 
RJ:es~r. Frir;k " pl?da,ie ·,d.l) .. ~~,inll()I,\l.oścl 
znt'ili!lzer[ie ,?Wp~o\\'ac:UerlJu. lHa -oby- , 
~va.tl!li ' nh~mle.~}( ich . hw. Pł\~zp()tl6w 
gcnenlogtc~l\ycll dla' ml()\vodnienin' a- · 
l:yjsk ieJro pochodzenia posiaJacza do­
kumentu. 

sc:n!5:m. NaJPIerw dlatego, ze W(!!ł ':ę !\n. lawie oskażonych zasiadło kil- stali sl~a~:lni po ~. mie~ir,ce aresztu. 
w rok';1 ub. pracow~lo ,przy budOWie kannści osób, oslHl.r;:onych bf.ldź o bra- l R('szta oskarżonych: 20-!etn Stani­
w(jdocU~,1óW 1 kn.n~hzaC!l 1983 robot- n!e udlialu w zbi{'jiowi!?!m, która do. I ~ła\\'a Fcrtaczu, :cO-letn J'ózefa Pla8l­
nil{ów, n z. tej liczby o,:,laea.no t.11'1 pU'lzc~ało siQ bicia Żydów i wylJl~nllin ; czyka, 23-ietnn. Jana ZlIzieclJowic,za, 
rcbo'nili'-w z r,oiycfld zne!r.gtli~teJ w szyb w sklepnch żydowskich, bądź I') ! 25-!etn Jó;o;efa Wó:cika, 20-letn . Bolo- . Wypa.,d'ki W k' o'n.~'lni.,~."h 
Fl"niT'srn Pracy. a 792 robnt'll'lilt"<w:! podburzanie tłumu do wystąpień prze- i s!awa. Piotro\\'~ldego, 10-letn. Zyg- " l ., tłtł'1I 
,'1,o:atiJł Fi.?ndus:m Praęy, o tvII:o i f-:- ciwżydowskich. l munta Walcza.ka. 17-letn. Romana (T l) Wedlu!l' do-
dynie 61 rcbotnIk6w o!'lłaca'o mt."'r>to Sąd wYdal wyroki, mocą których SzymQ, 22-lotn. Feliksa Pietrzaka, ~ O n d y ~ h n~~";u'r a (w Afl'yro 
;r; włf'."1!lyr:h hn~usz(;w. .JeŻeli więc oska.rżeni Ó wystąpl~nia anłyżydow· l 27-le.tn. Wiktor,a Tła~l.iocba. 22':letn. I ~iełs)eń J °l a . 'tam g nies1.C7.ęśliwe 
'tylko Fundusz Pracy dopIsze w roku skie: 23-!etn{ Jan Zlallński, 22·Jetnl 1 Mar,nna RadzlOcha, 1 2:-l-let~. Plqtra , o. dWk~ ar7.

k
,Y y rli h spowodowane 

bieżę cym i da miastu takle same Jnn WozIer, 22-lethI Stefan Mahle,. Grochowskiego sąd uniewinnił. wypa l '': .opn. n ae . ' 
kwoty jak w roku ubiegłym. to nie (.iQ-letni Aleksander Marek i 20.lotrti ____ wstr7.ąsaml 7.lernl. 
moż·c być mowy o tern, a":eby mOj'ła W kopalni Wit~~a~er~randdeep o~ 
być zatrudniona mn1o'sz'\ ilość robot- sl.mal siQ głaz, znbTltl 1Qc cztererh t:róre 

n'ików. aniżeli w roku ubieglym. Na nik6w. a 'v Ge~('e~hu!!;l('eep z!lbity 7.0-
81 robotników, na których zatrudnie- slnI jeden górnIK l 8 Jest ramonych. 
nie zdobył się p. inż. Wo:ewódzki z __ 
funduszów mie,lskirh, n·lł'l'Elwno :"'..t7.obę­
'~""e e,!o t~k7.c ł 01'ecno r .:al." ",lg·jrka. 
Więc mowy brć nic może. ażeby ślmt­
Idem tej uchwały pracę po~tr:l(lnć 
miały .. tys;ące·· robolników. Jest to 
typowy, demagog'iczny i kłamliwy 
chwvt. 

No rtobrz,e, ..,.... nowie ktoś - ale te 
pieni~,dze ID iałv być nrzeznaC1.One n't 
zakutlno m'1.t~,..jn.łów 00 robót kanali­
zacy!no-wodocip!"'owych. Prawda, tyl­
ko, że rriaterjal~' sI}. potrzehne na 
kl"li-.c!e; i l».~J, ,lVięr dln.c:w~ożfo )TIR 
)'!minn ,n.l: w ' hdvm kUTlownć .ie1 Nie 
słyszeliśmv wcnle orl komisarza ną­
dowp.~o i'nż. tvo!ewódzlde~o. nieby 
motywował notrzebę tv ch pien:ędzy, 
chof'h:rbv fn1drn ar''''l1mcntem. że mo­
ż·e rl7.i~· dałobv ~ię knnlć t"nleJ owe 
mnter.'aly. nnirell w kwietniu. Tn"'l\ t 
r7P,f'Z. że i ten ł\T'''''11ment nie bv'bv 
zbytnio f\r~f'l~onu!r:('". nIe znws:>:e bvi_1 
by jn~d~ . '''il'('? Cn'lriem nopro'ltu p. 
inż . 'Vo!·ev'ód"'Id w~r;'~o~:>:yl 7.e ~\\'o­
jem 7pnanit>tYl rJbo n1n t e-ro. ';1' rhrin! 
się nl'l~-,..~,..';'"M CjlfI. ""'. <ł.V mi~'~Y-t~f nn 
okre<l nn.fbli7~7.V, r,dvbv 1",..?;~du mia­
sta nie 7.f! łwier(hono I gdyhv 0'1 mhł 
dalei rZfldzlć miastem. nlhn (I'nt('~o, 
7.C pro!'\7.:ono P.'O, p:l;t'bv ~.31 ~vt'JO:"'1 
I .. ~,,:n-."(!I"O"'" II ",n-~-n'3 nrqit:m"'lltv ~o 
ntr.'-.. n'1 "'e,t.l'ycl1 f\Jro:<" nn"o",~WĄ"n. 

7n'l\Va7"f wrn't,.,. iż len!'!z!" rnh"t 
"'''ho''''l'r''rh 'V zn!cres I"h!'r'"tCi serii 
rl"ho!v - l(an n

' i7 n r"~no-w('!('I'I,.il',"'ow'·("h 
w,T .... iCf,ć · I1". ~!:r 0"-,,,'0:'" !1'"flł.,., .. w ~'n­
t-:~" - :n!r';c7 więe htll1"orvsł~'("7,nie 
wy~l~dn w h-rh \\"nrtmkarh krzyl(. fe 
ĆW ca'y 20 miljcnowy plan w łeb 
weźmie dlatego t~'\I(o. że obóz naro­
dowy nic uchwalił kom. rządowemu 
250 tys. złotych! 

LUBAWA 
Dniu 2 b. m. l.a~oŻono nową mie;­

ską placówkę Wyd. M/'odych Str. Na­
rodowego we wsi Targowisko kolo 
Lubawy. Na członków zapisało siQ 18 
osób. \Vybrano zarząd z kol. Jallom 
Wanze!ewiczem no. czele . . (lk) 

ŁASK 
.. W ostatnich dniach w Lasku i oko­

licznych ,vioskach odpyło się cały sze­
reg rebraJ'1 członków Str. Nar .. 

\V dniu 27 ub m. odbyly się dwa 
zebrania w Czestkowie o gouz. 15, w 
Lasku o godz. 18. TIcferaty gospodar­
clo-polityczne wyg'losil przewodniczą­
cy Str. Nar. w Lasku. 

W dniu 1 bm. odbyło się zebranie 
w Woli Stl'yjewsl,iej gm. Gaiucz 

,,, dniu 2 tm. odbyło sir: zebranie 
w Ze'owie, oraz \V dniu 3 bm. w 1(opy­
ści, gm. Bllucz, referaty wyglaszał in-
<llrukt-or powiatu Lask. . 

Ponadto w dniu 3 b m. odbyło siQ 
zebmnic członl,ów Sir Nar. w Lasku 
pod przewodnictwem prczesa IColn. 
TIeferat wn'łosil delegat z Pab,:anic. 
Na znlwJ'lczonie odĘpiewano· Hym.n 
Młodych. 

KALISZ 
W lól<alu własnym przy uJ. Babi· 

nej 8 odbyło się 7.cbranleWy<1zialll 
Młodyrh ~tron, Naror'towego, przy 
lic7.nym wlziale członków. Na 7.ebra· 
nlu wygłoszono referat · p . . t. · "Wód·z 
'rtaroou··. .' .. 

W styczniu na tcrcnlc 'pow. kali-

ski ego powstała 21 placówka Wy­
dzialu Młotlych S. N, Obecnie jest już 
7.Organizowana ; po:owa pow. knłbc'lde­
go. Pl'aca z każdym dniem postępuje 
naprzód. 

PABJANICE 
W niedzielę 27 ub. m. w Dobronlu 

odbyło się w lokalu "'Iasnym zebralIle 
Młodych Stron. Narod0wego. Nnd re­

D lamentv W Mąntłiurjl 
S e u l. (PAT). Nad rzeką Tiumeń 

nil ooll'rankzu kor.e.n(l~k<>· manf1żur­
~kiem znalezion-o diament. ma i 11(' Y 
3 mm śreOnic,·. W7.hudził-o ł<> duM 1Q­
intE'rer::o\\'l1ni~·. ~d\'Ż doh·rh{,7.8!' nie 
znajdowano na Dalekim Wsch<>dzle 
lIjamentów. 

feratem wYwiązała !'iQ ożywiona dys- Kry n i c.n (PAT). W ramnch Im-.· 
kusla. Zebranie zakończono odśpiewa- proz sportowyrh, t"o7.c'lranych z ok~7.ji 
niem łJymnu ~flodych. świ('tn Zimy o(lbyh' sit;' tu WC10ra i 7.a.' 

We środę. 30 ub m. \V Pabjanfcach worly sancrzl{Qwe '0 rr:istr7.o<ltwo liry. 
przy t1;t. P~łagl\iego 13!15 odbyło $ię nicy. Zn",o/lv te mlnły być "Ie.'ako 
lebran le M ,odyc.h S,. N. z referD;tem gen oralną próbn toru i urządzeń przed 
kol. prezesa I\UŚI!lldra. ZałatWIOno I mistrzostwami Europy. 
"1;ercg ,SP.fUW oi·ga~)I~acyjłl.) ch. Zebra- Warunki SA nn 07ól riobre . Z~\\vori­
ni? ~nkonczono odsplewaniem Hymnu nikom Jlr7.p~li(n(h:nł ;cd:vnie po;lnjt;'ry 
!\1 o. ych. ~niefl. k'ór~' 7nsłnninl floło \\'i(11ol'to. 

ZCIERZ Z te!!,o powodu wrrlnrzył się wyp'ltlt'k 
Dnia 28. b. m. \V lokaju własnym przy bie~u dwó,iek panów: zawotlnik 

odby:o się zebranie wydxinly M'otlych Ciso\\'!'ld wynndl z sanek I poważnie 
.. Sekc:i Żeński oj" Stron. Narod. Pięl,- po~"rbown! się. 
ny referat wyglosila koł. Pela3'ja Szul- W plerwsz~'m dniu rozc-rrano dwie 
czcwska. Po wyglószonym rcfel'ndo konkurencje. b!e~ jedynel, P:ll\ I rł\\'ó~ 
m. in. omawiano sprawy organiznr~'j- jok JHlIiów . W bi(,~t1 pnń w7iC1y \Iei " inł 
ne. Na znkońrzenic zebrania odśpie- 4: zn",odnir7.I\I. Z\\'rrlQ~~'ln Rnl,I"'Ów­
wano "Hymn ~tloLlYcb". nn \V c7asic t min. 35 sek. 2) "i!lcl-

Dnia 30. b. m. w lokaJu własnym rzównn \\' ('7.asie 1 min . 51 -\ !lek. W 
odbyło siQ zebranie. Scl,rji ~lłotJFh" biegu d",ójt'k pan6w starlown 10 r. par. 
Stron. NarolI. Refemt o sprawach bic- ~Ii~trzoc;twn <l:rłohrln r'twó'kr: 7 Kp'ni­
źQąCb wyglos-ił jeden. z kolegów. Po cy w slda,hie \Yit I,o\\'!;,.i i nq.c~kie­
wygłoszonym rcfrrarie \\'~'wiQi'ała się wic?. osię!!'njl;lc w tr7f'clm 7!eź(1 7 1(' 1'0-
ożnviona dyskusja. Na znkońc7cnie kOl'd toru l 29 ~el, OZó!O\' ~7.Ą~ -':""'_ 
zebrania odśpiLwano "lłymn ~1!0-1 cięski('j pm'y \\'yno~i 1::l0 1 'IC'k P"u-
dych", gil' miej~re znjęła dwójka w składzie 

• l{awtl., Owsianko 1.32.3 sek. 



ANKIET A ŹYDOZNAWCZA "ORĘDOWNIKA" 

laiy l!oia mia~ 1I0.~ i[ 
Groźne dane statystyczne o stanie posiadania żydów, Ich w'pływach i stanowiskach 

.CzęŚĆ VII. 
Dzisiejsza siódma z rzędu część an- dzo znamienna i niezaprzeczalna. Cy­

klety żydoznawczej .. Orędownika" obej fry te dowodzą, że odżydzenie naszych 
mUJe Turek, uzupełnie.nie zamieszcza- miast i co zatem idzie uzdrowienie 
nej przez nas wiadomości ze Slupcy polskiego życia gospodarczego, 'jest w 
i krótkie dane statystyczne ze Zbąszy- lwiej części, a nawet niemal wyłą.cznie 
nia w Wielkopolsce. nawet uzależnione od stanowiska sp 0-

Wynik ankiety naszej w Zb~szyniu łeczeństwa rdzennie polskiego. 
zamieszczamy w dzisiejszym numerze Stanowisko to powinno być jasne 
tendencyjnie. Z<,<;tawicnie stanu po- i niedwuznaczne, idące po linji haseł: 
siadania Żydów np. w Słupcy i Zbą- .,Polska dla Polaków", i "Swój do 
szyniu wykazuje szalone wprost róż- swego po swoje". 
nice. W Slupcy Żydów 1.300 i kom- Podobne zresztą myśli nasuwają. 
płetne opanowanie przez nich życia się przy czytaniu nadeSłanych nam 
gospodarczego - w Zbąszyniu Żydów I wiadomoścl z Kazimierza Biskupiego, 
100 i żaden udział w życiu publicznem które zamieszczamy w numerze dzi­
j gospodarczem. siejszym przy omawianiu z8Żydzenia 

Wymowa tego zestawienia jest bar- Słupcy. 

Turek idzie naprzód! 

cym w Palestynie, Organizacja 8joni­
stów .,Kewen Kajemet Leizrab'", Orga­
nizacja sjonist6w-rewizjonistów 

i polskim bankom i kasom oszczęd­
nościowym Żydzi przeciwstawiają. 2 
tego rodzaju instytucje, z których 1 
udziela bezprocentowych pożyczek z 
kapitałów zagranicznych (około 300 
tys. zł). Przy tej okazji notujemy po­
niższy fakt: w czasie zakładania kasy 
do złotej księgi tej instytucji wpisał 
się osobiście b. minister Sławoj Skład­
kowski, który obecnie wpłaca co mie­
siąc do iydowskieJ kasy pię6dziesiąt 
złotych. 

Praca narodowa pr~un08 i cortUI to lep8~e owoce 

Stosunek Żydów do samorządu 
przedstawia się w ten sposób, że na 
ogólną. liczbę 16 radnych w Kasie miej­
skiej zasiada 2 Żydów. Poza tem jeśli 
chodzi o urzędy w Turku pracuje 3 
nauczycieli żydowskich. Do organiza­
cyj polskich Żydzi za wyjątkiem stra­
ź! pożarnej i kola. rodzicielskIeg.o przy 
gimnazjum (w zarządzie Żydówka Le­W dniu Sl-go grudnia ub. r. Turek rękach żydowskich. podobnie 

miasto powiatowe liczył 9.542 mie- j kolektura loterji państwowej. 
szkańców, wtem 3.816 Żydów, co sta- Organizacyj chrześcijańskIch na te­
nowi około 40 procent. Na szczeg:Ine renie Turku znajduje się 35, a żrdow­

jak wiska), nie należą. 

podkreślenie zasługuje fakt, że w po- skich 20 
rewnanlu z cyframi z; r. 1929 Hczba 
Żydćw zmniejszyła się o 5 procent. 

Polski stan posiadania na jarmar­
kach zwiększa się ust.awicznie. Han­
dlarzy jarmarcznych w r. 1933 pol­
skich było zaled'wie 25. a żydowskich 

W ciągu 1934 r. do Turku przybyło 
2ydów z innych terenów 51. 28 Żydów 
WYłechało do Palestyny, 60 zaś do in­
nych miast Polski. Liczba urodzeń 
chrześcijan w minionym roku wyka­
zu~e się cyfrą 120, Żydów zaś 32. Wraz 
z przedmieściami w Turku znajduje 
się 620 domów, w tem zaledwie 72 s~ 
w posiadaniu Żydów. 

Na ogólną liczbę 306 warsztat6w 
rzemieślniczych Polacy posiadają. ich 
193, Żydzi zaś 113. Najgorzej przedsta­
wia się sytuacja wśród czapników, 
krawców i blacharzy. 

. l tak, w Turku znajduje ~ię 24 
krawców polskich a 40 żydowskich, 
45 szewców polskich a 15 żydowskich, 
7 fryzjerów Polakówa'" Żydów, 2 
elektrotechników Polaków - 1 Żyd, 
1 ze3'armistrz Polak - 2 Żydów, 1 bla-
charz Polak - 7 Żydów, '" malarzy 
Polaków - 1 Żyd, 9 piekarzy Polaków 
- 4, Żydów, 19 rzeźników Polaków -
12 Żydów, 1 fotograf Polak - 1 Żyd, 
1 felczer Polak - 2 Żydów, 1 tapicer 
Polak - 1 Żyd, 3 rymarzy Pola!{ów -
6 Żydów, 4: ogrodników Polaków - 1 
Żyd, 1 cukiernik Polak i 2 Żydów .. 

Poza tern w Turku pracuje 7 czap­
ników Żydów, a ani jeden Polak. Wy­
łącznie obsadzone przez Polak6w są: 
warsztaty stolarskie (35),ślusarskioe (4), 
stclmachskie (9), kowalskie (lO), bed-
narskie (3) i krześlarskie (l). W Turku 
pracuje również 4: Polaków kierowni. 
ków dorożek samochodowych. i " pol-
skie warsztaty mechaniczne. 

W łych dziedzinach nie pracuje . ta­
'den Żyd. 

Ot.o żydowskie organizacje: Zw. 140, w grudniu lD34 r. zaś podczas jar­
Rzemieślników Żydowskich, Związek marku kupców Jarmarcznych polskich 
krawców żydowskich, Zw. zawodowy było 90, a żydowskich 115'­
robotników przemysłu, Stow. drob-
nych kupców, Tow. domu noc1egowe- Stosunek do luduości polskiej nie­
go (,.Limes Hacedek"), Tow. "Czrach", przyjazny. Spoleczeństwo polskie za­
Stow Dobroczynności "Gmiłu8 Hosed", rlY~la się również wybit.njf' nieprzy­
"Jutrznia" - oddział stow. wychowa- chyl nie ustosunkowywać do Żydów. 
nia fiz .. robotników, Żydowski zw. ro- Szcz",gólne zrozumil'nie niebezpie­
botnlków "Bund", Oqanlzacja sjonl- czeństwa żydowskiego daje się zaob­
styczna, Zw. ortodoksów (Agude), Ka- "e,n\oować wśród mlodziezy. mniej 
lo młodzieży ortodoks.. Baj-Jakow, ,,~ród starszych i urzędników. A pa­
OrganizaCja religijna ąjonistów. Ha- miętajmy, że mlod.rle! jest siłę i przy­
szumir-Ha. leum - stow. opieki nad, szłością nar~du. W tem także Jeiy 
młodzieżą żyd., Liga pomocy pracuJą.- przyszłe uzdrowienie Turka. 

Słupca ma głos! 
Cyfry u~upellliajqce - Pr~ys,~lość Slupcy 

Do danych statystycznych ze SIUP-I sklepikarze, oraz handlalv~e domokrą­
cy zamieszczonych w "Orędowniku" żni, uprawiający swój proceder glów-
3 b. m. dorzucamy garść szczegółów nie na terenie wiosek. Obecnie liczba 
zaczerpniętych z przeszlości miasta. Żydów w Słupcy się~a, jak już poda­
Szczegóły te wyjaśniają przyrost lud- waliśmy, 1.300. Przyrost więc w ciągu 
ności żydowskiej i zwiększenie się jej lat kilkudziesięciu jest znaczny. 
stanu posiadania na terenie Słupcy. Olbrzymi jest również dorobek mn-

W latach między 1870 a 1880, Slup- jątkowy i obecny stan posiadania Ży­
cę zamieszkiwało jedynie kilka rodzin dów na terenie Słupcy. Żydzi w znacz­
żydowskich. Byli to przeważnie drobni nej mierze są. właścicielami domów 
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s 
Przy licznych dolegHwcśclach ko. 

blecych naturalna woda gorzka Fran­
cls%ka-Józefa przyn'>Si znakomltl,ł ulgQ. 
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nowopobudowanych młynów i spich­
lerzy. Charakterystyczne np. jest 
stwierdzenie. że na 10 spichlerzy 
znajdują.cych się w Słupcy jeden tylko 
należy do Polaka. 

Sklady budulcu, manufaktury, że­
laza i obuwia znajdujące się w posia­
daniu Żydów, przedstawiają ogromn/ł 
wartość. Poza tem Żydzi slupeccy na­
byli szereg domów w I{alis.zu ;Leszn!e. 
Golinie, młyny w Kole l WIlczyme. 
oraz ziemię w pow. Turek \V porów­
naniu z zamożnością Żydów slupec~ 
kich. polski stan posiadania jest bar~ 
dzo nikły i smutny. . 

Z historji Slupcy wiadomo, ze w r. 
1578 pracowało tam 10 sukienników 
Polaków, 18 szewców. 8 garncarzy, 6 
kuśnierzy, 4. powroźników, 3 kołodzie­
jów, 2 słodowników, dalej siodlarze, 
bednarze farbiarze rymarze, malarze, 
kotlarze,' rzeźnicy, 'piekarze, igielniCf, 
9 czapników i 11 krawców. 

Wielu z tych rzemiosł dzisiaj nie 
prowadzi się wogóle, ale np. obecnie 
w Słupcy pracuje 4 czapników. przy ... 
czem są. to wyłącznie Żydzi, dalej n.a 
13 krawców, 10 jest Żydów. Z po wyz­
szego wynika, że w dawnJc~ czasach 
handel i rzemiosło w Polsce Jak przy­
stalo państwu narodowemu. spoczywał 
w rękach Polaków. 

Zapatrzeni w tę tradycję staropol. 
ską, bardzo zdrową postawę zaJmuJ, 
mieszkańcy 2-tyslęcznego miasteczka 
Każmierz Biskupi. znajdującego si, 
opodal Słupcy. Każdy Żyd, jaki tam 
osledlll się, I osiedla, musI w krótkim 
czasie reJterowa~ z powodu komplet­
nego braku poparcia pnez tywiol 
rdzennie polski _ 

A to najlepsza z tydami walka. 

ZBĄSIYŃ WZOREM 
Na okolo 5.000 mieszkańc6w Zbą.~ 

szynia, miasta Wielkopolski znajdutąG 
cego się na pograniczu polsko-me­
mieckiem, Żydów zamieszk~je tylko 
100, pl'zyczem nie odznaczają się oni 
zbytnią. zamożnością. 

Jedna rodzina żydowska wydalona 
z NiemieC'. trudzi się handlem mima 
braku patentu na uprawianie ha.ndlu 
Reszta Żydów w znacznej CZęŚCI tru· 
dzi się handlem żywego drobiu. 

W życiu gospodarczem Z!>ąszy~la 
:2':ydzi nie maję. nic do powl~d7.e~la. 
Stanowisko Polaków ~o~ec ~lch .Jest 
takie że na każdem mIeJscu l kazdej 
chwili odczuwają oni. iż są tylko 
mniejszością., tolerowaną z dobrej 
woli. 

Wszystkie nieruchomości, skład,.. 
fabryki i większe zakłady przemysło­
we znajduj Q się w rękach polskich. 

_171-
Prócz tego na terenie Turku istnie­

je 5CO warsztatów tkackich ręcznych. 
Majstrów tkackich, którzy wydają. 
pracę do domów, jest zaledwie 8 Pola­
ków, li. 20 Żydów. 

Sklepów polskich w Turku jest ogó­
łem 181, wtem 90 polskich, a żydow­
skich 91. Z początkiem roku bież. kil­
ka skla.dów żydowskich zostało zam­
kniętych, podczas gdy liczba skŁadów 
polskich zwiększyła się. Przez Pola­
ków na.jsilniej opanowane są składy 
spożywcze. W tej też dziedzinie osią.­
gnięto największy postęp, idący w 
kierunku zwiększenia polskiego stanu 
posiadania. W r. 1920 miasto Turek 
pOSiadało ~aledwie 8 polskich skla­
di-w spożywczych, obecnie zaś Uczy 
Icb ,tł, w innych braniach handloWYCh I 
Żydtw wypiera siQ również zwolna, 

&porządzi~ sądowy spis rzeczy: Jakle poz(). 
stawiła zmarła osol:..a, W tym celu musi 
komi3ja sądowa przeszuk'nćcałe mies:ka­
nie, obejrzeć wszelkie meble, kosztowności 
lub ważn;) dokumenty. Jest to przykra for­
malność, ale na prawo n:ema wybiegtL 
Przed chwilą przybyła właśnie komisja, 
która musi także przeszukać pański pokój. 
Przyszedłem więe, aby uprzeddć pana 
o tern, <.bawiam się bowi~m"że móglby się 
pan przeją.ć tę. rewizję. Mam' jednak na­
dżleję, że mój pacjent będzie rozsądny i za-

o ezwarŁej? Msłs Mable wyrbodzl z na.rle~ 
ClOnym każdego popołudnia o godzinie 
trzeciej na przechadzkę t wraca o szóstej. 
Będzie pan miał dosyć czasu, aby prze~ 

szukać pokój bez jej wirozy. O tem dowie 
się ona później. 

ale ustawicznie. . 
Cyfry w tej dziedzinie są. następu­

jące: 1 polski skład budulcu - 2 ży­
dowskie, 4: polskie składy opalowe _ 
2 żydowskie, 1 polski skład nabialu _ 
ł żydowskie, 1 skład drobiu - 6 ży­
dowskich, 2 fabryki wód mineralny.ch 
polskie I 2 żydowsltie, 1 polski handel 
zbożem - 8 żydowskich, 3 lekarzy Po­
laków - 1 Żyd. 

Poza tern w rękach polskich jest 
hurtownia kolonialna i hurtownia ty­
toniowa, młyn, 4: wiatraki. Poza tem 
Jeśli chodzi o wolne zawody na terenie 
Turku pracule ł adwokatów Polak6w. 
" ani jeden 2;yd .. Jeden tarlak jest w 

chowa się spokojnie. . 
D~któr przyglądał się przez cały czas 

Karolowi, chory jednak nie okazał' oznak 
zaniepokojenia. Potrząsał jedynie głOWI!. 

- Szczeg61ne prawo, lecz trzeba się do 
niego zastosować, 

- Oczywiście - odetchnął zadowo1ony 
doktór. - Zresztą rewizja nie potrwa dłu­
go, gdyż niema przecież co przeszukiwać 
w tym pokoju. Czy mogę wobee tego po­
prosić tych panów? 

Karol skinął głowę na znak zgody. 
Le'karz wyszedł i po chwili wrócił w t(). 

warzystwie Bartolinlego t detektywa. 
Sędzia przyjrzał się pielęgnarce i nagle 

zwrócił si~ do doktora. Mówił prawie szep. 
tem, aby go nie usłyszał chory. 

- To zdaje się. nowa pielęgniarka 1 
- Tak. Poprzednia ma oł.ecnfe dy.żur 

w nocy, ta zaś siedzi !?rzy chorym w !Uleta. 

- To nic nie szkodzi. Gdzie będę mógł 
pana' spotkać? 

- Ol.zekuję pana O godzinie czwartej 
przed domem państwa Eyre. Wejdziemy 
razem na górę. 

- Oo')rze - odparł Bartolfni. - Przyj. 
dę punktualnie. 

Następnie pożegnał się z doktorem 
t wyszedł w towarzystwie detektywa. 

Tuż po czwartej wchodzili w trójkę po 
schodach domu przy Via Sistina. 

Otworzył im Tom. Dokt6r Gronderł 
spoj.rzał ,y tająco wpierw na starego sługę. 
następnie na sędziego. 

- Wypuściłem go dzisiaj rano z are­
sztu śledczego. 

- Osadzając w areszcie w zamian 1:3 

mnie kucharkę - dodał Tom. 
- M'lsiałem tak postąpić. 
- Aby mieć przynajmniej kogo..~ Z4 

kratkami - dowcipkował lekarz. 
Barlolini <:poważniał. 
- Wykonywam tylko obowiązek. 
Doktór porozumiał się wpierw 1\ To~ 

ł.łltośt Fakira. 



e 

Paniusie w ziefonyclj k81Jefuszacf) 
'2ol1Ji~Jć przez ,. 1Icrf!menf 

32) " , ,,-, - Alo bo ... 
_. Zamiast 'ntft~, ()df.ywa slO - Pl'OSl.ę uda",a~. że bierze plln 

Juljusz, - lepiej bętll.le dać no\\ Q rYII- miaro, ,. Telcytla napewno obserWUje 
nę· przy tej sposobności obleli się ca- nas, czy jesteśmy grzeczni. 
Iy dom od ogrodu. W każdym razit- - Ale bo pani mówi, że to była Ea-
pozwolą. panie. że zbadam tę hbtorję. bawka! 

- Jak pan chce. - ZrclI7.tą w ostatnich cznsach by­
Juljusz ują! podwójnł), rozstawia- łam bardzo za;~la .•. Najprzód te l.a­

n~ drabinę, którQ spostrzegł opart, o ręczyuy Maryni z p. Uyacinthe .. , Pa­
drl.wi pralni; ustawia j'l> pod brud· mi~ta pan tombolę! 1'0 był poczQtek 
Jiym murem ł wchodzi na stopnie. ich romansu!, .. A z tego wynikło .. 

Ponieważ, znalałszy się na wynikło z lego, ja sama właściwie nie 
szczycie. wydobyl notes I chce coś no· wiem. jak to się stało... Dość, że 
tować, widoczne Jest, te E trudem u· pr7.edstawlono mi młodzieńca ... bar­
trzymuje równowa.gę. Wtem Ada, lek- dzo miłego mlodl.ieńca ... Wprawdzie 
ko lak kotek, wbiega na drugł ClęŚĆ nte jest ani piękny, ani elegancki .. . 
drabinki: ale jest nadzwyc7.aj wykształcony .. . 

- Ja panu pomogę. Będę zapisy- poeta. .. Nazywa się Eugenjusz Dut-
wala w pana notesie. hoit. " Mam wrażenie. że ~dę z nim 

Telcyda byłaby z pewnościq. zapro- zupełnie "zc1.ęśliwa ... 
testowała przeciwko temu, ale była - Jakto? .. Pani przyjęła? 
już w ogrodzie, pokalujQ.c ~o p. de - Tak ... Dziwi lo pana? 
Fleurville. Jest bardzo miła wobec - No. chyba! 
swego dotychczasowego wroga, gdyż - C7.emu'l 
uważa się Ea triumfatorkę. Zres7.tą - }{uzynka pani mówiła m' WC1.o-
jest on tak upr7.ejmy, elegancki, sym- raj całkiem co innego ... Panno A­
patyczny przy bliżs7.em poznaniu. nó- deńko, przecież pani nie mówi tego 
ia, Joasia i MarYnia, przywykły przy na serjo! ... To niemożliwe! I{pi pani 
ludziach we wszystkiem naśładować sobie ze mnie! I 
Telcydę, idą za nią. gęslCgo jaką.ś Wił- Juljusl w:r.bur7.ony ge~tykuluje 7.11-

eiwnic, ostntnł wyro.z rozplyn!)ł Aię w 
łkaniu. Juljusz, nie licząc si~ już z 
lem, że mogił być obserwowaui, pochy­
ła się nat.! nil) i szepcze: 

- Moja złota Adeilko, widzisz, te 
nie wolno mówić takich szkaradnych 
słów. które ci ł1.Y wyciskaj,. Nauczę 
cię tylu innych słodkich. harmonij­
nych, \V które serce twoje będzie wlłu­
chi wało się. jak \V muzykę. Znam ta­
kie wonne, że upajn~ cię będą, jak za­
pach tuberozy. Znam tak ie. które 
składa;ł) się na słowa miłosnej litanjl, 
powtarzanej bez końca. Miej do mnIe 
zaufanie. .. Nie protcstuJ ... 

- Kiedy mo.m tyle Wlłtpliwoścł .•• 
- Jakich' 
- Czy pana ,,'argl ułożone sQ. w 

ten sposób. aby wymawiać moje imł~! 
- Pl"zeltonnj się samłl; słuchaj: U­

bóstwiam cię. Adeilko ... Myślę tylko I 
o ,tobie, A(lcilko! ... ({ocham cię, A­
deńko! ... A mówiąc to, nie parskam 
śmiechem i nie wybucham łkaniem. '. ł 
Tak jasno wtdl.Q moje Szc7.ęścle ... na­
sze S7.c'ZQf.cie ... C1.emu milczysz? Czy 
jesteś innego 7.(lania 'l .•• Jestem pclen 
niepolwju. Acłeilko! 

Ada już otwicr·nla. usta do odpo­
wiedzi, gdy rozległ się glos pana de 

Flcurvi11o: 
- No, państwo. • • z wyżyn .•• 

wzięli już potl'l.eblle wym iary Y 
Cztery Siostry ustawiły się przy 

drabinie. AlIa i Juljusz schod:t.Q. z Iliej, 
l.apewlliając. że robota nie jest skom­
plikowana. choć blacha jest rzeczywi­
ście bardzo znislczonll. 

- Nie pozostaje mi zatem nfc In­
nego, jak podziękować paniom za icb 
uprze;me pr1.y jęcie. 

Pan de F'leurvi1łe żegna się. Juljust 
napróżno uSiluje znaleźć się jeszcze' lIa 
chwilę sam na sam z Ad,. nozmowa 
Ich urwała się w najważniejslym mo­
mencie. CzyŻ ma odejść, nie usły­
szawszy wielkiego słowa. które ma 
decydować o jego szczęśriu'l ~Iachi­
nalnie. a może. aby zatrzymać panien­
kę przy sobie. Telcyda położyła rękQ 
na jej ramieniu, A ta. oddajl)c Julju-
87.0\\'1 jego notes, mówi 1. zupełnI) swo-
bod~: ' 

- Potrzebne panu objaśnienia ma. 
pan na stronie sióc..1mej . 

Skoro tylko 7.nnlazł się na ulic,y, 
otwiera Juljusz notes no. siódmej stro­
nie. 

C1.ytl\: 
"Julku, ubóstwillm cię!" 

skł ścieżynq., prowadzącą, do alei. maszyście. ona pr7.eci\\"llie z uuanym 

Aby zachować pozory. Juljusz w~'- spokojem kreśli jakieś hIeroglify \\ je- Radosny naslro'J- w domu pan-len dobywa z kies7.oni calówkę I prÓbuje go cotesie. 
:piQ. mierzyć. Ale jednocześnie rzuca - Pr7.Ccici pnnł n;c może poślubić 
pełne niepokoju pytanie: jakiegoś Eugenjusza DulhoiL Euge- - Moje (łI'o~de dziecko. jestl'm bar-

- !{ogo pani podejrzewa o podeJ- nju!'1.! ... to musiałby być genjusz! a dm szc7.«;śliwa Chodź, niech cło \lści- I 
mowanie moich listów 'l nie piCl'wszy lepszy dudekl I skarn, P. de FleurvllIe prosił o twojlł 

- Jedynie TelcydQ ..• Zapytaln ją - Teorie! ~k~ dIn swego syno.. 
o to bez ceremonji. - tleł kwc!1:tH każde Imlo ma swe Telcydn w)'cil~gn ramiona do Ady, 

MówiQ,c to, Ada Uftaie. że płsze coś znnc7.ellie. nod7.ice. na<1a:ąc imię która r7.llca się w nie bez żalu l za-
w noŁosie. nie wQtpi bow;~m, że j, chłopcu. InstYllktownie czu:l). przez I sll-1.eżcn. 
Obserwują· jnkq. kobil'lę b~dlie on korhallY w - Jestem bard7.O rada, te niema 

- Najgors7.e t!l - mówi Juljl1s7., prl'.yszlośri I w ten spol>ób (,/~·nił,.l Imię. na!nlllie,'sl.('go r07.diwiQku mlr:cł7Y na­
uderzając piQściQ. w blacbę, Jnkg,Jyby jego oclpo\\'iedniem dla u!'t. które kie- mi. Byłnbym IJllI·dl.o 7.mnrt\\'ionll, llc..1y-
próbował jej solidność. - że pani dyś wymawiać je bQflQ. z mi\o~clQ.. byś zachownła żal do mnie. Bo wierz 
z pewnością przypus?czała, że zapoDl- - Oobt·7.e pomyślanv parntlol,s! mi. może nikt \V tym stopniu co ja 
rualem i miaIa żal do mnie - Eu~('niu'l7.! ... B07węłpienia mo- nic cieszy się twojem S1.częściem. 

- Bynajmniej .. , ż" 7.Oalt'1.ć się kcb'cln. która imieniem Gdybym przyp\Jslc1.t\ło., te pan de 
Przez odruch, C7.ęsty u osóh. kt6re tem bęl1zic !'ię pie~cić, może bt;'dzle ono. ' Fleurvi11e serjo myśli o tobie, nie by­

dużo cierpiały, Ada lubu,lf' ;lię t('ru7. sympatycl11n i ładn!l. nłe nie ... nie l łabym ni~t1y proponowała ci Eugcnju­
w robieniu Jlrzykroścl Juljuszowl. A taka ... No konlcc kOllcem, nie pani. szo. DlIthoit. 
może chce go wypróbować 'l - Pan jest 7.l\bawny! - Dl.lęl<uję kuzynce. 

- Czemu miałabym mieć żal do - Możemy siC 7.nraz pr7.ekonnć! No, l - Ale 7f07.um, miałam 'Powa7.nę 
Jlllna? Jakiem prawem 'l. . . Pan byt C7.y rani potrafiłaby powiet\?:ieć z odpowiNłzialność co do twojej pr1.y. 
bardzo upr1.ejmy, że przysłal mi tych pr7.e.'ęciem, patr7.ąc mi w oczy: "U- s7.łośri. Gd:.' si~ jest tak młorłziutkl) 
kilka kartek. ale prz(>cież nie miał ilun bóstwiam cię. Eu~enius7.U!"... Nie. jak ty, jakżeż często kieruje się ma­
iadnego obowią7.ku'l... Byla to zo.- przecież pnnl parsknęłaby śmiechem I rzcniamł, które nie mogl;\ być urzecl.y-
bawka. do której nie pr7.ywię,zywalam - Oynajmnfej. ",istnione. r ja byłam klcdy~ mlodn! 
więcej 7.nac7.enia, nniżeli pan sam... - No. niech pani "próhnje. Nieslety, mO,fo sny skońc1.yły si\, 

- Zabawka! ależ... I Ada przyjmuje wyzwanie i wola z smllino I wd7.iQcr.na byłabym mojej 
- Niech si~ pan tak nie szarpie, egzaltnc;ę: matce. J,tdyby mi była wówczas za. 

bo pan przewróci drabinę razem z na- - Uh6~tw'nm rf~. Rtl'!('n;U8711! wczos" otworzyła oczy. Jeiell chełn-
mi. l nie pnrskn~ła. Śmiechem, prze- łam narlucić ci moj~ wolę. czyniłam to 
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mam, nutępnfe poprosi} sędlfego l dtltek. 
tywa, aby zechcieli chwilę poczekać w sa­
lonie, dopókI nie przygotują. Chorego na 
Wizytę i udał się do pokOju pacjenta. 

Karol powitał doktora z lekkim uśmIe­
chem na zmęczonej twarzy, która jedno­
eześllie wyrażała pewne zc..1Liwieuie i oba.­
wę· 

- Co sIę stało - spytał - że pAn od­
wiedza mnie dzisiaj po raz drugiT Czyżby 
hyło mi gorzej 'l 

- L'chownj Boże - uspokl1jl1ł go 10-
karz. - Czy odczuwa pan większe osła­
hien'ie? 

- Nie. 
- No, więc. 
I(arol po osiemnastu dnhu~h choroby 

zmienił się znacZ1lie; schudł mocno, 
'a twarz jego nabrała ostrych rysów. Cł('m­
ne ()czy, płonę.ce da wnlej młodzieńc~y~ 
entuzjazmem. patrzyły smętnie. Choroba 
wycisnęla poważne ślady. 

- Wie pan. doktorze - odezwał 8i~ 
chory - odnoszę chwilami wrażenie. ja~­
by moje życie było wielkiem nieporozuo 

mieniem. 
- Dleczego? - spytał doktór leklu, 

przestraszony, gdyż przypomni:tl słe mu 
Dartollnl I jego dziwaczne podejrzenie. 

- Pan jeszcze pyta - tdzłwil się Ka­
rol. - Leżę jui trze·ci tyd7.i"ń l~ złamani 
DOiG, nlo wiedzQ.c. cZl 1>,'2. mÓl! poe:ql-

- liD -

wac! się nlQ.. routem przed",ezol'aJ strnci­
łem 0:('1. Czyż to nie wystarcza, aby da­
maĆ życie? 

Dokl·r odetchnl)l. Ganił siebie we­
wn~trznie, że choć na se·kundQ mógł - pod 
wpływem s~dziego - uwierzyć w wino 
Chorego młodzieilclL 

- G,:y to życie trwll, podobnie jak u 
pilna, zaledwie dwadzieścia lat, w6v.C'zaa 
nie zniszczy się ono tak szybko. Przezwy­
cięży pan Len cios i nabierze nowego du­
ehą i slly. 

1(arol westchnil gleboko. 
- Zehy mi pan chociaż pOIWOm po rllz 

ostatni zobaczyć ojca. Dlaczego 'nie zosta­
wiono go w domu aż do dnia pogrzebu? 

Był wEruszony. Łzy stanęły mu w o­
fzach i zwolna poczęły spływać po polin­
kach. 

- Nie można było inaczej postę.pic! -
odparł Vw·ymjiajQ.co doktór. - To n~wet le= 
piej, że pan zachowa ojca żywego w pa,;. 
mięci. 

Na chwn~ zapanowało milczenie. 
Przerwał je doktór. 
- Jednak nie bez powodu prz1sIedlelD 

do pana powtórnie. 
- A widzi pan. zaru to sobie p().~l'­

IAlałem. 

- PIOSZQ slO nie l~kac!, nie pOl\'ażnego. 
Ot6i we Włoszech obow.lłzuje prawo. W' 
1IIł~1 kt6reco ula, w wypadku 6mlere1 

z tego. co mojo. matka powinnn by­
ła 7.RstosowaĆ do mnie. ahym "ie po­
noogiła smut!ly.::h skutków clc/ych ma­
rzeń ... C1.y mnie rozumiesz? 

- Tak, kU7.ynko. 
Tok r1nl1ko trnfiają się chwile. w 

których TelcYlla bywa w 7.ru'17.0lla, że 
Ada postanawia tę wrkor/.ystać, lo toż 
odzywo. si.; z przymileniem: 

- I'r7.epro.s7.sm kuzynko. Może po­
pełnię nj('łł~·skrec.ię. " Ale tnk pragno 
zapytać o co~ •. , Czy, moyna.? -

- Naturnlnl,c. O co itl7.tó1 . 
- Cl.y listonogz w cią.gu osłntnirh 

dw6rh miesięcy nie przynosi! d lu mnie 
kart, ktMo mi nie były dor~czone'l 

- 0.1 h\'t'go boksera 1 
- Od jakie~o bo hera 'l 
- No od tego, którego fotogTat;~ 

przywiozłaś. 

- Ja'l.. Fotografję boksera!.,. 
- Czy to.m. . • tenoisi..ty. , . To 

wS7.ystko jed no! 
- I<arty z podpisem Julka! 
- Tak ... Zatr1.ymywałam j", a to 

E na~tQPtljąrej rac,ii: !!'dy wyłoniła !!ię 
!lprnwn 7.:l!'~cxyn Maryni. bałam się. 
:le to bt;'dzlo miało zły wpływ na cio­
hie. I lak nudliłaś się u nas, a skoro 
:\fnryn!n, klóre! towarzy!łtwo jedynie 
luNlaś. zaabsorbuje się narzec7(,ń­
I'Itwem I wyPrawą.. obawiałam się. że 
hę<łzie ci bar.łzo smutno: a że powie­
cfT.inłnś mi. że Juł1<!l jest t\Voj~ przy­
jneió1ką z lal d1.i~cillnych, córk~ nm­
bll!'adorn. napisałam do niej. wodług 
artrc!'u. który mi podałnś, 7.aprnSla!llC, 
Ahy pr7.v,iechałn na ('7.ns Jaki!% do ('ja­
hlł'. Sądziłam, że będzio to dla cirb'e 
nalpr7.Y.icmnirjslą r07.rywk~. Ale li"t 
I'!ost.'lł 7.wrócony " aclnotncją: .. ::!.(lrc;ont 
niemany" i ~ J'il'('7.Qcił) kancelarji pre­
zydento. republiki. 

- rl'czydenta republiki? 
- Tak. Wyraźna plecll~~. 
- Ah! .. , To wybol'lle! . .. DnjQc et 

na chybił trafił numer przy Faubous 
Saint-lIonor6 dałam widocznie teo, 
który nosi Pałac Elizejski! ... 

- Tak czy owak. wydalo mi sic; to 
podejrzano i odtq.d zatrzymywałam 
wsz)'stkic karty, podpisywane: Julka. 

- Ależ, kuzynko: Julka, to Julek 
do Fleurville. 

- Skąd ja mogłam to wlec11.1e~, 
I Telcyda znowu jęła ściskać i ca­

łował Adę. Jest uosobienIem czułosci 
i słotlyc7.Y. Nic nic mogło barI17i"j po­
chl«lbić jej miłości własnej, jak taka 
pn.l'tja w ich rodzinio. 

\V przeciwień~hvi& do rAdosnego 
nastroju, jaki zapanownl \V donlU po.­
~ien ~aver~is, p. HyacinŁhe snuje się 
lak cleil. NIepewność, w jakiej żyje 
od trzech IIni, 7.abija go. Cly ożeui 
się? ClY nie oieni? 

Trapił go rozpaczliwe myśli. 

(Dokończenio nastlłpi). 
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Numer 31 Or~do"'11I1c = Strona? 

"Sanatorzy~' działają 
W #ar#qd~le mieJsl..-im i UJ :.:akladach pr~emY8Iowuc1a 

Ł ó d ź, ł. 2. - O metodach; jakleml I robotniczych, trzeba podać dO' wiado­
posługuje się "sanacjn", możnaby pisać mości publicznej. W czasie jednodnio­
tomy. Pozwolimy ~obie przytoczyć dwa wego strajku protestacyjnegO', 30 stycz­
fakty, które obecnie maj(L miejsce, by nia r. b. wszystkie bez wyjątku wielkie 
uzupełnić histQrję działalności "sn11a- zakłady zostnły unieruchomione. Nn­
cji". wet fabryki metalowe unieruchomiono, 

W zarządzie m. Łodzi prz-eprowadza- by wykazać solidarność świata rQbotni­
ne są Qbecnit" ponowne redUkcje per.5O- cze~o. 
nalne. p()dyk~owane, jak zwyl<1c, wzglę- Zakłady Srheiblera i Grohmana by­
darni Qszc;:ędnościowcmi. Redukcja ły też unieruchomone za wyjątkE'm No­
więc pozornie jest us·prawiedJiwiona. wej Tkalni, gdzie pracuje ponad 2000 

OSłabiły drużynę I. K. P., te jest motli· 
waść. te Zll dalsze spotkania łodzianie bez 
walki oddadzą swoje punkty. 

L K. P. - ZJednOcZone. W nadchodzą­
cą niedZielę odbE:dzie się towarzyski mecz 
bol(!'Ierski między zespolami l. K. P'.- a 
Zjednot'1.one W ramach meczu na PIerw­
szy plan wysuwa się wa!ka Woźnlakie­
wiew z CYI anem. Będzie to walka kt~rej 
wynik, zuder)'duJe kto Jest lepszym P16r· 
kowcem. czy pojlromt'a Rudzkiego czy tet. 
ostatni zwycięzca l{ajnara. 

KOnkurs na B. K. S. Na ślizgawce H. 

Ciekawe jest natQmiast, kogO' zreduko- robotnków na dwie zmiany. W poło­
wano. wie 1934 r. na terenie tego oddziału 

Nil. liścIe zredukQwanych figuruJą, miały miejsce zatargi na tle stawek 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!~~~!!!!!!'!!!!!~!!!!!!I!!:,, __ !IIl_~ członkowie Stronniclwa N:1l'o<lQwego" plac. \\:kl'Oczył Z. Z. Z. który tnl. spra-

• tudzież tacy. którzy wo~óle w :Gyciu po- wę postawił. że wszystkich innych de- : 

Godai., prą ;ęć dl. i.t.r ....... 
od 10-1B 

K. S. \V niedzielę. dnia 9 bm. o godz. 10,30 
odbędq się popisy konkursowe łytwiar­
skle o tytuł mistrza i wicemistrza Hart'er­
!ll,ie({o I,!ubu Sportowep;o na rok 1935. W 
konkursie tym mote brać udział knMa 
osoba. Za nA ilepRze wyniki przewidzinne 
s& na/lrody. ZHpisy do kon1m\'~ów przyj­
muje kasa H. K. S. codziennie do soboty 
godz. 20. 

Dyzury nocne aptek litycznem udziału nie bior~ i do żadMj legatów dyrekcja nie uznawała i nie l 

Nocy dzlsiej8l!ej dyturujtl apteki: H'I' pa~tji !lie .~ależą. ~y nie wz.budzić po- chciała:- nimi pert.raktQwać. Z ~oT?ie?z;­
Dancl'rowej, Zgierska 57. W. Groezkow- dejrzen, IZ podnoslln~' sprawę stronnl- noścl WIęC delegaCI Z. Z. Z. przeJ~h kle­
sk:ego, 11 Listopada 15. S·ców Gortfeina, . CZQ. przyto-c7.ymy jeden t~ .. lkQ fakt. Np. rownictwo i obrQnę praw robotOlczych. 
PI!6udskie9'0 5ł. 1. ChąUz)'łlBkiej. Piotr· I zwolnieni. zpośrór1 C7.łonków wzg1. sym- Obrona ta wyra:dła się W dalszych 
kowska li).). H. Rembielińskiego, Andrzeja I patyków Obozu NarodowegO'. pracowa- obcinaniach stawek robotniczych płuc, 
28. A. SzymallBkiego, Przędzalniana i5. Ii już 0<1 kilkunastu lat, przetrwali rz~- a ostatniO' podczas slrnjku dele~aci czu-

Kron;J~a Pabianic 

Teatry łódzkie 
dy socjnlistyczne. gdyż ci uznawali ich wali nad tern, by Slpi!'.ać dokładnie, ktO' 
zn 7.dolnych i w~7kwnlifilwwanych pra- o'})Owiada się ZR strajkiem, lub CO' gor­

Adres "Orędownika" w Pa­
bjaltiz:ach: Garncarska 5, te­
lefon nr. 230. 

Teatr MieJski - .. Pan 
wocie" i .. Sz·lem bez atu". 

Benet _ Doty- cowników, a w ich przynależności par- sza. nawołuje do strajku. 
tyjn~j. nie dopat.rywnli dostn~ec7.l1yrh Tak w prckt)'ce wygląda dzillłlll~ 
powodów dO' wydalen!a. Grunt, by u- ność Z. Z. Z.. tak to dbal(L ci panowie 
miał i chciał pracować. Q sprawy robotnicze. r07..bi,iaja jedność, 

Ofiara b6Jkl. Przy ul. K(}pernika 10 do­
szło do bójki 2 niewiast, w czasie której 
~farja KępifJc>ka doznała lekkich uszko­
dzeń ciala, wskutel, czego przewieziono ją 
do szpitala miejskiego. Wojowniczą są­
siadką za lc:la się poliCja. Teatr Popularny - .,Kto prezydentem". 

Alhambra: - "M. M. M. :\1." 

Kina chrześci1ańskie 
Obecnie zmieniło się. Zrerlukowano byle tylko zarobić i w mQtnai wodzie 

tych, którzy wykn7.nll zdolności i oosla- łowić .. tłuste interl'siki dla siebie. 
da.ia. kwa1ifik~c.ie. TJo7.0st2li cI. któl"ZY Zdńje siC; jednakże. że re7.erwowe Adria-Metro - ,.Mlody las". 

Bratnia Strzecha - "Drewniane 
te" 

Caslno - .. W('ronika"_ 
Corso - .. Xana". 
CapUol - "Rskimo". 
Czary . - "T{ról ulicy". 

Krzy- jnko jedyne l.wn\Hikncje przedstawiaiQ. zaru;tdy w 7.nkładarh Scheiblern. I Groh­
swa. przynależność I dzlała.lność w ja- mnn1. niedłullo potrwają, gdyż sytua­
kimś .. ~antlcyjnymh zw_ rezerwis·tów, cia finnn~owa tych zakładów nie jest 

Skułki ślizgawic,. W drodze Z Pabjanie 
do Rrdzvny wywrócił się w6z powotony 
przez Stanislawa Świerczn. Woźnica do­
stal się oo·d wywr6cony w6z doznając sze­
regu obrażeń. 

tYlI wvzvsJdwacz. Robotnicv zatrudnie­
ni w blichu przędzy Żyda Gerbarta przy 
ul. WarszawskieJ 40, pracują ponad 8 go­
dzin dzi('nnie, f;rzyczem zarobek Ich wy­
nosi zaledwie kilka złotych tygodniowo. 
ZWI'ncamy na to uWą.ltę iIlBpektorowi 
,pracy. 

Grand JUno - .. Pan bez mlMzkania", 
111m3;; ... - "Rozkosze malteńslwa", 
M\raż - ,.Ostatnl z Golowlc\\'ych", 

lub innym stl7.clcu. zbyt vomrślna, wobec c7ego najpraw-
• • dope,dohniei zakłady przrkt.z.ane zo~t(l-

Inny jeszcz.e Qbr::t;ck. świadezęcy o ną z pod sekwestru dawnym właśricie-
destrukcyjnej ,h;iałalnoścl w s'zeregnch 10m. (k) 

lilowa - "Burza". W • d k- o f b Lnna _ "Wiktor czy WIktorja". UboZ1lleczenl. .. DO recln~cff. Zreduko-
LDdOwy - .. Mnrie". zy OWS leJ a ryce... wani robotnicy kwiaciarni Żyda Sztencla 
OśwIatowe - .,Dama z nocnego klubu". na I{sawpruwie w biet. tygodniu kOllCZS, 
Palace _ "Piotruś" . ,prncę· Jak rJotąrl. nie otrzymali oni nale':!-

Włl#y81~ ftolslticlł pracowników ... . d .. l t . h P Przedwiośnie _ .. Pieśń zdob)'wa świat" L' no,.,cl za prnc~. o mlc~lęcy e nIc . .' 
Slodco - "Kot I skrzypcc". L ód ź, 6. 2_ Są. na terenie Łodzi czone z niebezpieczeństwem i gorzej Szten.ct'l z!.!loSII roho~mków do Ube.zPJ.e-
Stylowy - ,.Przeor I<ordeckt - obroń- indywidua które utrzymują że maja I płatne Nierz"dko zdarzaj~ sir; wypau- l ~zalm S"o.lcczncj dop:cro P? wvmÓWlemu 

es r.7.E.'Stnchowv..... monopol ~a przel\oll';\\'ani~ ludzI' o" I Irl', żc ,vyma\~ia sio polskiemu robotni- lm pracy l to nac3lwtek J!'rovby. te spraw(l 
Rekord Fortancer1c J ~ ... skieruje <ę do czynników miarodajnych. 
Zach ta -=-" 'Demon wi~lkle o miasta" ł swem llos1nnnil"lwie w obronie robot- lwwi prac Q bez n~jmnicjszeS'o powodu, 
Ił" g. I nika.i nn ł:w:a.rh. irt1o\\'f:ko-"s~n:J.cy~- by opróżnione miejscc obsadzić 2ydem Joszcze ~adzlał Glar~mleJskl. 'Y dniu ł 

K ·kat nych' d7.lenłllkow ostro występu~ą lub ZydówkQ.. lute.:ro rrzY.lf.'t.o ponowm~ do oddzIału Sta-
OmUDI y przeciw wyzyskowi i taI{ już W kaloszowni pracownice-chrześci- rcmla~t~ stra-zy pot~rnel b. Jego członkó.w. 
Z POlskIego TOw. TDry~.-:t[l'IIIfora. \V • .... I DonOSIliśmy w swoIm czasIe. te oddzJal 

nied7.ie/ę 10 bm. odb~dzje sie wycierzka wyzysk.iW411cgo robolnika lódz- j~nki pracują po }-~ dn.' w tygodnIU: ten zostnł rozwiąznnv na SKutek reakcji 
do J!łównej deplnrnl WVllzinłu I'lnnl:acyj kloQ'o. kle~y wSZ~'stklo Zydowkl z b. maleml wobec nil'Bluc;znC>/ro pl'zyznania zwyclę-
Miejsk:rh w pnrku trMIi!\kn. Zbiórka o Na-'wi j k l-r:v . t l. wYJf,!t~aml są :zatrudnione przez cały 6twa inn('!'lu o<1(I7.inlC}wi. Jak sIę obecnie 
godz. lll,l;) na przystnnku tramwaIowym wypo,lk Q~e t rZ~A.ł\ ~ jes w ta;}r: tydzien. Od hstopc.da ub. roku prze- okazuje, me \WiZySCy l1awni etratacy zcs'a­
narożnik ul. Wo{)nej I Wndne~o l\ynku. S T (, l~·e. riA':\Il:l_Z€} ~~ganu i .. ' prowadzono nn terenie fabryki już 2 li pono';m ie do organizncji przyjęci. Za-

Z Teatra IIII&JskteaG. W rzwnrlek I w .. ,,) l1.I(,~~ ,.0 o .nl ,:1 . Z~SIl( 1;'C redukcje p:ac baz uprzedzenia i wy- rzqn straty bowiem pomin~l Tl"". Pntykow-
pilltck wieczorcm powtól'zenln d(l!\kona~e ' JculI.ak U1.1Cł~ s~Q trochę odml.enmc, mówienia o tern robotnilców. ograni- Rkl~g'o . .fn~ cu6za (c7.Jonkn Stron. ~arod.), 
znpowi!,dnlllcei się prem.iery •. doskonnłej I ~o~vlem w -Plscml.u tern pracu~Q. ZY-I czajQ.c siQ do ustnego .. komunikatu" w :\ral.lł1o.\\'sk l (,!! ~. !\forzys7.ka: !.ys?-ko\y6ki~­
komedJI Chrzanowskle,:fo .. !'i7.Jl"m bt!? ntu". I 7.1, a ci. nIc b~dQ. roz5ła~zać o wyzy- przecldziet'l wypbty drwiąc oficj3.lnic , IW l B·I'~up .. ,I(\I'~O . !TIlmo. Ii bvlt om naJ­
W czwnl·tek ~ .flodz. 16,30 •• !'/ln nen~t.. r.ltu SWOich pobratymcO\~-frJ)rykan- z wszelltich ustaw I 'umów zb:orowych_ leDsz~ml rz!onknn:1 straty .. ~as~l\\'a si~ 
oraz .,no~yworle . ~r. Fredry dla mlodZie- t~w, wyzysk~_I)C~T('h POIS~lllgO robot- W dziale fartuchów redukcje plac w .":-tnn le. czv odrl.7.I:~ł stllromJe)&Skl zgodZI 
ty po cenach naJOItszych. ~!~a. PaTIOWIe Ct: rzucn Q. cnlo steki styczniu b. r. przeprowadza doraźnie Slł: na wykluczeme a kolegów. 

Kronlka -oI1ev. -na .- sądowa ,c~ęrr~.tw na Oboz ~arod~\Vy l .. Orę- sam llan Iniyni~r. który uwnża. że ty· K ·1- Z • 
,.. . ., dowlI k , który tWllld<? stOI w o~ron1e godniówkl kobiece w tym dziale wy- l"OD Y Ka .... q'er7.a 

praw ro~otnfka !ódzklego . . , ~ocJaliścl I I\OS7.~CC okolo 18 z~otych na tydzień sQ. T~c, to m01l1l- \V nu<h~fe Pabjanlcklej 
przy ul. !'itn!'lzirs 111, '-yeJ Ullzerowirz pro­
wadzi skłnd t.e!aza ł posiada świndectwQ 
}'lr7.emyslowe nn powy1.szy artykuł. Jed­
nnkt.e nil'zn~pinie ort 1.eln7.n 7.II!1tlrlniczvm 
jCllo .,rnchem". n tr.m!'lnml'm 7.rórłlem do­
('hodu jelit 8zklnrst wo. klórr. I1n in mil 7.1\-
6l\dl'lczy dot'llM. ponic\\·n1. Ink knMy ?'yd 
konkuruje swojemi tanrłetne",i II'lybnmi 
i malerinłl'm z miejst'owyrui ra~howrllmi 
chr?:eścijnnllmi. 

Na C7.as kontroli świadectw ł"rze-z 1'1'7.t:­
dy sknrbowe. LTszerowlrz I1sttnlll szyłd re­
k!amlljący 8zkłnr!'lwo - ob('t'nie 7.nś Rc1y 
,_niebl'zrier7.eńslwo" mlnęlo PO dokQnanej 
]uqtrneji. l!;yd ten nietylko 1.9 wywielllł 
zrlj~ly ym;ed konI ł'Olą szyld szklarllkł. lee7-
dodnlkowo w bramie wywiesił drufli 
s7.~'!d I!'IORZ"CY .. I\PTzednt wl.'!l!a I d r7.Cwa". 
\Vi!z~'slkie te .. hrnnte" l!;yd prownd'll {)­
ezywiśrie be7. wiedzy urzertu IIknroowcJto 
I w ten sposób bezknrnie okrndn nnńRlwo. 
jednorzl'śnie wy t warz/\ nlehl'1.nll't'zntl 
k<'\nkp,rr.nt'ję dla rlro~nych sJlr7.~dnwMw 
t'hrz~~cijnn. Mo1.e tą sprawI\. zajmie się 
odMśny urz"d sknrhowy? (s) 

Gron, "otor. W PIustowie JIOd ł.o­
fł71". pnl'obl'k WINlyl\1awa. Wierhprkieflo. 
bior/'lr. IlnR7.ę 1.e slo~loły. spowodownł po. 
tnr. Nim zor/tnn17:<>wano okrję rnfllnkowtl 
w!'1zy!'ltl,it> bllrh'nl,i stnły w plomlpnlnrh. 
Spło",,1 ett'\m mie!'l7.1<nlnv. oborn. IItodoła I 
2 szopy. W płomicniRrh 1.!!,innl koń. trzy 
krowy. kilko s7.tllk świń i kilknrl?:ie!'lint 
aZIIlI, <Irohiu. Wierhprki rnfujl\c fłobvlek 
%o!ltał pnYl?niecionv wn'tlcym sie d/ll'hem 
Qhory i <Ioznnl clętl<i('h popar?eli. Prze­
wieziono ,:f o \V ~tnnie a!!'onii do 87..,itnla. 
Slrnty !OrY.l\\'orlow/lne przez patar obliczo­
no nil H,Oro zl. (k) 

PDW:1Śn!t'n(! ow!C!cZkl W 1.wlm:lcu z zn­
tnrl!iem wśrór! hiRkupów mnrjowlrkirh. 
r6wnict w~rórł wyznnw('ó\V tei ~ckty n'l­
stq"il"l rozdwo'l'nfp.. j('".,1 opowlndnif! IIlę 
7.<l I{'lwnl!'l,:m inni 7.n "e!tłm'lnem, 'V 1..0-
d?i i nł(o!fcY Idc!l\'!~ ! iC7nn rZ:?I'?:1\ \\'y-
1.nnwców .. lw7.:owllrzmu" Rtopnlnll\ ł 
d7.:§ rp~7.f1d 7.nmip!'I7.kllit\ nn Dnlutl1t'h. 0-
ra?: w Z"'ierzu i Str~'kowic, oraz okolicz­
ny"', wsi'>rh 

PI·1.Y ~wlnfrnl mnrlnwlcklej DR ulicy 
Frlln";<;zkru"v.kiej dOIl1.lo do IItnrcia mlę­
d1.Y rlwiemn !!ł'upnmi kozłowltów. przy· 
czem pntllrhńwllni zo~tllli Jór.ef Janier z 
Jedl,,:za, StaniIiilaw Rybicki z Dobrej. ora~ 

też broll!ą robotnika, lecz t.\ Ik<! w celu za dużc, "obcina'ąc" je bez wszystkie- Rda mle[zka. W dniu 21 ub. m. odby-
uzyskanIa potrzebnych glosow przy go o 3 z~ote. • lo si" poslerlzen:e Rndv mieJ'sldcj pod orze-
wyborach. dobrze platnych posad, sy- • ... 
nekurek i in. _ w rzeczywistości los Same warunkI. pracy s~ ~vprost ho- \\oon:ctwem dotyrh~7.a60V\'ello prezydenta 
mns robotlliczych jest Im obojr>tny rendalne, robolOlce pracuj Q. w pla- P: Jana świerc~a. Na pcsi~dzcniu. P':Zl'~tą-
Wp oJ' b' d I t ." h- szczach r><(]yż temperatura na snlarh p:ono do dru.'flego cn·tama prehmmnrza 

r wal ~~\lI~ w ·ą. ~ wowlernyc, nie 'WYI;OSi' więcej IInll 2 stonlli e ciepla. budźetowe~o. Pens ię dla prezydenta. I wi-
op.erowaruc SZIln1neml I przcst.ar7.ałe- .'" . cC!prez"dl'ntn ustnIono w rocznej wyso-
mI hns!ami - olo metody wnlk'l o po- OdmlOv.cOln rąk z tego powodu SI}. na k-~ I l' ,,')- ł ... d tk ' . . .... dk d' . I' n r , ... c. ".;-) 7.. Z .. o a owem w:vnat:rro-
Icp~zcO\e bytu gloduJQcych robotnl- parzą u 7;,e~nrm. T11~ ICZ,~C .IC7.- rl7.c>nicm ·DOO zl. rliety dla ławników u-

Jak w r~eczywi$toścl wygląda ta stanu pow.st.aly(:h. sje . dla 17 urzędni~6w administ~acji i 3 
ków. nych prZeZ\(~blt'll i chorob z taklcgo I Rtnlono w wrsokośt:i rocznej 1200 zł. Pen-

obrona, niech posJuży fakt 7.e stosun- Z dru3'I~J zas strony kosztem tych woznych w~mCB?ą 10410 zl. W Clo,gu ':ld­
kó~, jakie panuj:}. na tcrenie żydow- szar~ch t;nns. robotnic~ych" otwiera siQ czytywnnJn budtetu pow:ększono w~datki 
sklej fabryki wyrobów "'umowych pod w środmlcśclU wspaniale sKlepy rekI a- na strat t'otarną do ł trs. z·ł., <>raz Jcdno­
firmG .. Gcnt.1pman" w Łodzi przy uli- mowe. pochłania:Qce tysiące z!otych razowo uchwn.lono ~n-a~v!lO')\Va~ na ~pcz 
cy Limanowskiego. Tralttowanie prn- no. U1'zQdzenla, świetlne r~kln.my, per- och:onkl. przv. ul. Sle~klewlcza ;)(Y.) zl I na 
cowników ci r ś" . . ń sonel ł t. p. Oto metody któremi ży- pOP.lCrnmc R7.!,olnlctwa gOO zł. Uchwalono 

. l ze c~ nn w przeclwle - . . ' . zaclll!.rn~ć pQo:t.vczkę z Funduszu Pracy w 
stwle do praco~nlków Zydów mówi do~vskle k~pltnły pornno7.?ne WY7.y- wl'sli.ko{;Ci 5:> ·tys. zł. 
samo 7.3, siebie I daje jaflkrnwy obraz sklem polsl"eg-o robotnika Hj~ do kas, . 
niesłychanego wyzysku Polaków tam "polfoko-~zwedzlco-nngiclskiego" przc- KradzIeż. W rtn.lu 31 uhm. na 6zk~Q 
zatrudnionych. mys~u gum0"Yego. p. Horll,sir,6kiego (S:enkiewicza 29) skra-

Zydzl zajmuj') w tej fobryce lżejsze Dl::tcze~o .,Tydzień RoJJotnika" i ln- dziono konia. - Na szkodę Wacława Lo-
i lepsze platne pO~lldy. kosztem oczy- ne piśmiclla "opiekut'lcze" o takich dwt~a ora\vdopo<lobnie ci sami sprawcy 

i,c' h ś I skradli równiet ko·nia. - 'Vrl'Bzde na 
w ",Cle c rze c jnn, ~tórym powiarza. wypadkach nie piszą 'l szkodę Anton;e~') I{omoro."skieg-o (uJ. Ka-
się roboty cięższe, brudnie:sze, połą- . Co na to p. Inspektor Pracy? rola 10) skradziono bryczkę. Pościg za zło­

hracin Adam i Romon J\ułes:zowle z ul. w norkn~h pod Lodziq 18-1ełnin r6rka ,:f o­
Topolowej 11 P-oturbowonym udzielił po- spodm'za l\łnrn Piekarsl.n. Uwiedziona 
rno('~ lekarz. AW/lntura 7.oezJa z tej racji, I "rzez narzeczonego Piel,orska pod wply­
te "'Iernl z Dohrej I Jed:irza op')w:a1njqc wem rozparzy zatruła się nieznanym ply­
się 1.a J<ownlFkJm pr?yb)'li ob!p,ć w posin- nem i rano znaleziono jej zwloki w po­
danie kośriół Pr7.y ul. Frnnds:r.ł<nńskiej, blisl.lm lasku. (k) 
na co nie 7.ezwo\l11 locl'>:lunie, 'przeciwni 
dawnemu biskupowI. (k) 

W,~l!ch gaZ'6w. W słolnrnł met'hnnlcz­
nej Linl<ego pr7.y ul. StnHlt'a 41 w czasie 
t'()zpnll.lnin o)!'nin w pie('u su~zarni, nastq­
pil wyburh nng-I'omnclr.ony(·h /lazów. Ilrzy­
czem rozwalone zORtnJo pn!enili;"o. nobot­
nik Józef Wnl'Ylhl,i dozn.11 rozbicin rZMZ· 
ki I rm:ewicziono go w stanic clętkiIJl do 
szpitałn. (1<) 

SGmOh6Jr:łwtl. W mieszkanIu prot'o­
dawców łll'ZY ul CeJllelninnpf 1 popełni!n 
sarnobójlItwo Illlltllcn Józera Suszek. któI'a 
otrula lIi~ !llIbllmnt~m. Despel'ał1<n Drze· 
wieziona dO' sZflltoln 7.mnl·ln. Powodem sa· 
mob6j!'ltwo był zaw6d miłos!1~'. - Z tych 
~amyc;h przycayn popełnił(/. s80l<lbójstwo 

I. lt. P. w,cOfuJe się z dalSZych mł­
f1tr~;;tw. l{iei 'own!clwo s3kcjl bol(sel'slt lej 
I. J\. p. nosi s:~ z powa~nemi zamiarami 
wycofania się z dalszych spotłw"l o r1ru· 
tynowe mlstr~osl\ .. ·o Pol!'kl w bol,s:e 
,:fcly1. obecny Rklad dł'utyny jest powatnie 
Edekomp~eto\\'any Chorobn J{rentco, któ' 
rn mIl ni~ pozwala od dluiszego CZQF!U 
wy!ltępown~ w rin)lu. dY8kwalifikllt'jn 
Wurma. rhorobn Chmie·el\'skle~o. wresz­
cie ćwiczenia wojskowe Danasinka, tak 

dziejami trwa. 

tydzł "reguluJą ceny". Cha1upnlcy Ale­
ksanorowa i okolicy zaskoczeni zostali o­
statnio fajdem nad m ienia przędzy baweł­
nianei ,.mulina". o łO IlrOOzy na kilollra­
m:c. Dodać naloty. te hnnrfel tą przędz& 
opano\\'!lnv jc-st niemnl calkowicie przez 

,Żydów. 1,t6rzv d~'ktują ceny. Poźąiłanc 
bvlob~' zalotcnia sklepiku chrześciinńsk:e­
I!'O. I,tórv dal'by pracę i 7.arobl'k chału'nni­
kom Polakom. Sldad laki mote liczvć na. 
poparcie wielkich rzesz chału rni i ków, 
którzy są zdecrrJowanrmi antYB Jmitami. 

tydowska wynożycza]nła ltsiążok. W 
Zgiel'w orzv ul. Narutowicza 29 przed k il­
ku miesiqcami otwarto I ... · vpożyczaln : ę 
książek ood Rzumnq firmą .. Wsn6Iczcsnll·· 
Wypo~yczalnia ta rozeołała lI.stv do wielu 
Polllkó~,·. mil'Bzkar'ców Zltierza z pr(lo3.b~ o 
ooparcip. Wsz\'stkim mil'6Zkańcom ZiZ:e­
rza myślacym i elU iącym po polsku z\~'ra­
camy uwagę na to. it właścicielami wy­
potyczalni 6/\ Żydz;i z Lodu. 
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Dys'kusJa budżetowa w Sejmie 

11~IJ[j~ a a uj! 111 i J ! IO~111 ar[lill1ań~ wa 
"DZISIAJ I ZA CZASÓW SEJMO. 

WLADZTWA" 
Warszawa. 6. 2. Na posiedze­

niu sejmowem została wyczerpana dy­
skusja generalna. Po referacie posła 
l, a n g e r a, przemawiał poseł N i e­
d z i a ł k o \\ S k i (P. P. S.l, który po­
ruszył nową. sprawę Berezy Kartu­
skiej, zaznaczaję.c. że najszczerzej 00-
niósł się do tej sprawy minister !{o­
ściałkowski. który nie pOl'uszył strony 
prawnej. ale ograniczył się do zapew­
nienia. że lIiema tam sadyzmu. Trze­
ha porozumieć się co do terminu sa­
dyzmu. Czy mamy go pojmować jako 
to. co uważamy pod inkwizycją. hi­
szpańską, czy też jako inne formy sa­
dyzmu. naprzyklad poniewieranie 
godności )ud 7kiej, Już sam fakt. że 
się oddało tyr h ludzi pod władzę 
}{ostka Biel'nackiego. można nazwać 
sadyzmem moralnym. Drugim fak­
tem są. wybory samorzą.dowe. które 
były pasmem różnych obrzydliwych 
oszustw i naol1żyć. Tr7.ecim faktem 
jest sprawa podpisu Hermana Liber­
mana pod artykUły. na co minister 
Michałowski o~wiadc7.ył. że jest nie 
do pomyślenia pod w7.g1ęoem moral­
nym. ażehv jeden ska7.aniec br7.eski 
-sieoział w wil;'zieniu. a drugi mó<rł 
publikować artykuły z· 7.ao;rranicy. Za 
tego rodzaju podejście do oceny praw­
nej zagaonienia słuchacz pierws7.ego 
roku prawa nie otrzymałby dobrej no­
ty od żaone!?o profesora. Te trzy fak· 
ty upowa7.llia,iQ. do twier(17:enia, że sy­
stem r7~ozl'nia .. samtcji" nie mieś"; 
się w ramarh prawa, które sami stwo­
rzvli., Mini!'ter Kośd::l.łkowski mó­
willc o HE'rezie Kartu!'ldei. powiech:lal. 
ŻP, kto Używa pałki i noża. musi byr 
ukarany Slu!'zl1a to zasada_ Ale 7.a 
c7.a!'ów !'ejmowłaoztwa hyło tysiąc ra­
zy mniei używania palki i no7.a. ial{o 
ar~t.1mentu politycznego. aniżeli po 
prz(>wrorie mnjowym. 

B u r d a (B. B.): A na Placu Trzech 
Krzvży! 

N i e d z i 11 ł k o w s k i: Nie nowie­
d7iałE'm_ że nie było, tylko że było t y­
~iąr razv mniej 

C h #) d z y ń s k f (N. P R.': A ('o 
było 7. ulnnami \V 1!'l27 roku w Krako­
wie, kto tam strzelał? 

"RE!FORMY SPO'LECZNE "SANACJI" 
N i e d z i a. ł k o w s k i: .. Sanacja" 

przeprowadziła reformy społeczne. a 
cała przebudowa ubezpieczeń społecz­
nych pr7eostawia się jako z.upełne 
zdruz/ototanle skomplikowanego me­
chanizmu. Opiera .,sanacja" swój sy­
stem rzę.d7.enia. na doktrynie solida­
ryzmu SpolE'cznego. na najstarszej 
teorji z czasów federalizmu kapltali­
styczn~o, W praktyce doktryna ta 
się już załamała. We Włocławkll po­
ciągnięto do odpowiedzialności są.do­
wej, jak Za dawnych czasów, tych 
wszystkich. którzy byli za jedno!?o­
dzinnym stra,ikiem federalnym· dla 
poparcia żądań robotników. Starosta 
w I{aliszu powiedział niedawno. że u­
stalił kolejność u07.ielania pracy bez­
robotnym. Najnierw c7.łonkowie Z. 
Z_ Z.. re7.erwiści. potem rzlonkowie 
Czerwone~o Kl'zyża. ..Rtrzelca" f Le­
gjonu Młodych. A jeżeli coś jeszcze 
zostanie. to mogę. być nrzyjęci do pra­
cy inni. Nasza politvka 7.agran;rzna 
jest typowa eila atmosfery, w jakiej 
r7.ąd pozostaje, a mianowicie w orhi­
cie nrądu faszystowskie~o. Posunięć 
mini!'tra Becka nie można zrozumieć. 
Mamy nnjostrzejszy konflikt z Cze­
cho!'łowac,il;l. i nrowadzimy flirt z re­
wizjonistyc7.nemi Wę!!'rami. PoIitvka 
euronei3kfl orlnosi wrfl7enie. że idzie­
mv równole'-\'IE' do polityki Tr7.eciej 
Rzc"zy. co n::l.jiflskrawie.i ilustruje sy­
tuaci~ w Go::-ń!'ku. Na tym punl{cie 
trak tat wersa lsld został no!'zarpany 
w !'trz~py Socjalnych rlemokratów 
Gdnń~ka wysyła się do ohozów kon­
centracvinvch w Niemczech. Cenzu­
ra nol!'ka . chroni rlaleko suhtelniej 
Goerin<ra i Goebel1sa, aniżeli osobę 
Pana Prezydenta. 

"WSTYD" 

ta, na którę. .. sanacja" postawiła przy­
szlość Połski. jest kartę. zlą.. Socjali­
ści POWl'ÓCą, tak jak wrócili w listo­
padzie 191M roku. Projekt konstytucji 
jest w interpretacji senackiej pod 
względem technicznym kolosalnie po­
prawiony. ale pod wzglQdem treści, 
zebrany jest z bardzo starych haseł 
konstytucyjnych, dlatego to oddaje 
dzisiejszą historję i ustrój w ręce kon­
serwatyzmu. 

munll.acji, Ił drugi jest wyższym U-I dadi. We wszystkich dzielnicach. za­
rz~dnikiem w ministerjum przemysłu mieszkałych przez Niemeów, przecho­
j handlu, Musimy stwierdzić, że w dzi fala niesprawiedliwości Ustawa o 
Polsce. jak w Kalifornji rosną zł-ote for- szkołach prywatnych jest narzędziem 
Łuny, kiedy jednocześnie szerzy się nę- przeciwko niemieckiemu 5zkolnictwu 
dza, Mówiono ze strony rządowei. że prywatnemu. 

Stanowisko N. P. R-u 
Pos. C h ą d z y ń s ,k i (NPR) stwier­

dza. że pod~za5 obeenej dyskusji przed­
stawiciele obozu rządzaeego maja inne 
nastawienie do zagadnienia podatko­
wego Opozveia ma satrsfakcię. że jej 
tezv. które dawniej pietnowano. zosta­
łv obeenie uznane za słmzne, Ton wy­
st/.l'pie-ń przedstawicieli rządow~-eh i 
prorządowych jest m i norov.'y. Rozu­
miemy tego pobudki. Pożyczka :-laro­
dowa iest wy~zerpana. w kasach pust­
ki. To wS7.ystko iest balastem na wv­
bor\'. Sytuacja I('ospodareza jest po­
ważna. Mamy coraz wi<;>cei rąk pracy. 
Rzad zmnieiszvł nieoołrzebnie lf;:lo-a7.e­

ilość przepracowanych rOJotniczo- Najdotkliwsze krzywdy spotkały 
dniówe-k wzrosła o 10 procent. ale nie szkolnictwo niemieckie w wojewódz­
powildziano. że wartość płac robotni- twie poznańskiem Mówca wyraża na­
czych wyno.si zaledwie 42 do 50 proeent dzieję, że nowy woiewoda usunie te 
z roku 1928. W stosunkach za~ranicz- naduż~cia_ S-prawa mniejszośei nie­
nych dodatniemi faktami jest zawar- mieckiei wymaga zasadniczych wy ja­
cie paktu z Rosia i Niemcami. Nie ro- śnień. Nic nie stoi na przesz,kodzie. 
zumiemy niepo~ozumienia z Czecho- ażeby oba narody: niemiecki i polski. 
słowacią. Jeste-śmy zdania. że tarcia osią.gnęły hl:lrmonijne współżycie. ale 
miĘ'dzy obu państwami. któryeh iestE'- 05ia~niecie teg-o eelu nie jest możliwe 
śmy obecnie świadkami. muszą ustać, bez uwzglE;'(.lnienia potrzeb mniejszości 
Utrzymuiem,- dobre sto"'unki z Niemea- narooQwych. 
mi. ale nauka historii mówi wiele. 8 Apeluje nru;tę-pnie do min_ Becka. 
pozatem znamy ich .. Dran.z na('h ażeby. zg-odnie z oświadczeniem swo­
Osten". Dlatego sądzimy. że 30iusze iem w Genewie. wpłynął na władze 
Polski muszą być utrzymane Jakk-ol- państwowe. aby respektowały jego 
wiek 7.dawało się. że rzad Kozło\\'- przyrzeczenia i uczyn qv zadość postu­
skiego pójdzie Więcej na lewo. to jed- latom niemieckim. Ko~o niemieckie 
nak w stosunku do społeczeństwa żad- bedzie glosowało za budżetem. 
nyc~ zmian nie widać. Tak samo za budżetem wypowle-

"BARDZO tJ .. E SIE DZIEJE 
W. RZPLITEJ" 

nia w biurokracji Zmniejszenia te da- Po dawnemu obóz rządowy uważa 
Iv 61\0:0 8 milionów złot\-dl Całe 5- się 'za jed~-nie zdolny do kierowania. 
lecie ostatnie odznaeza sie wzrostem u8uwcijóc metodycznie Polaków in­
fiskalizmu. Mu.siało ueierpieć na tern " nych przekonań. przez 00 wzrasta kon­
życie g'ospoc!arcze Wojewoda Grażyń- flikt wewl1etrznv_ Konfliktu tego z h-­
ski powiedział \\' Seimie. że pań~two l cia pol;:kiego nie usuna środl!{i wyjąt­
oo..~iada decnluiacv wpłv,," na k;:ztał- kowe w rodzaju Brześcia i Berezv. 
towan ~e się sto"'u n 1,r)w g'o~po!h rcz~'ch, Obowi~zk i e.m opozy<:ii. dzia lajqcej 
Ale n:ezaw~ze rzad z tegoo skorz,·:;!o.ł, na gruncIe 10]~10\·m. lest prze"trzee 
Rzacl ule~a tendenciom i n aei--kowi najvn'ższe czynniki w państwie. które 
wielkie;ro przemYsł~ 5pOlecz~ńst\\'o są oclrowierJ 7ialne za losv kraju i zwrt'r 
przeplaca kilkaset milion'Jw rocznic. I dć im u\\'a~ę. ~e ~ardzo źle dzieje si~ 
Jed'en z właśc:ei~n .. Robura" zglo"ił w Rz~zypOspohte]. 
w 1927 T, dO<'hód w wY50!\ości 4 miljo-I 
nów. inny z dyre..,!orów miljon zloh-ch NIEMCY ZA BUD~ETEM 
w dągu roku_' Jeden z nich. dawny I Poseł Saensrer (Niemi~l :talił się, 
"kromn" urzednik w ministerium ko- l że mniejszość n:emieeka uleg-la degra-

d-ział się poseł SZ"delski w imieńiu 
Zjedn. Chrześc. Spolecznego. 

CO MÓWI~ żYDZI 
Źyd Le\, in z Agudv oświadczył; 

że przechodzi do porządku nad oświad­
czeniem posla R.rbarskiego i jego obo~u 
w 80rawie żvdowskiej. gdyż samo ży­
cie daie mu należytą odpraw·ę. 

Ostatni przemawiał poseł Jeremicz, 
Bialor J;-'in. który żalił się na trakto­
wanie Białorusinów i zapewOlł. ŻE' w 
Pol,ce ten !'Zad bf;'dzie silnv. który roz­
wiąże zag-adnienJe mniejszości narodo­
wych i reform" rolnej. 

REPLIKA 

Replikował im wszystkim p05eł 
Miedziński. którego przem()wienit> było 
pOlemiką z poszczególnymi mówcami. 

Woźni zamordowali dyrektora gimnazjum! [o dzień Ifps~e 
M oł'derców śp. dyr. Bieg 'ańskiego a"es~tou:ano 

L O' d ż, 7. 2. Policja zatrzymała I go i jego brata Michała. którzy jak 
woźnego gimnazjum państwowego stwierdzono, brali udział w zabójstwie 
I{azimierzn Wielkiego w Zduńskiej dyrektora gimnazjum, Edwarda Bie­
Woli, 27-1etniego Tadeusza Sowińskie- gań ski ego. 

Echa napadu na stacje koleJową 
Sqd apel«cyJny uwolnił o<sl~ar~onych 

L 6 d Ź, 7. 2. Czytelnicy zapewne 
przypomino.ję. sobie głośny napad na 
stację kolejową Łódź - Kaliska w dniu 
30 marca 1932 rolm. 

Jeden ze sprawców. Władysław 
Mendrewski, skazany został na karę 
śmierci. Po ułaskawieniu osadzony 
został w więzJeniu we Wronkat'h, 
gdzie obecnie przebywa, Jako wspól­
ników napadu pociągnięto do. odpo­
wiedziałńości karnej _ Marjana Szwar­
ta. Frant'iszka Wiśniewskiego. Anto­
niego Pasieka i Wincentego Koczyń-

ski ego. 
. Sąd pod przewodnictwem sędziego 

IIlinicza skazał 'po dwudniowej roz­
prawie Szwarca na 10 lat więzienia, 
Wiśniewskiego na G lat, Pasieka 
na . 5 lat więzienia, J{óczyński nato­
miast został uniewinniony_ 

Obrona wniosła apelaCję i sąd ape­
lacyjny w Warszawie uchylił wyrek. 
a są,d w Lodzi po ponownem rozpa­
trzeniu sprawy. uniewinnił wszyst­
kich oska.rŹonych, Szwarca, Wiśniew­
skiego i -Pasieka. 

Z ziemi kaliskiej 
Straszne odkrycie. Xa stawit' wsi Rych-

znala7.ły zmarznlł~tc w lodzlc zwłoki no­
, lów. pow .. Kalisz: dzieci w ~zaBit' zabawy 

Z walnego zebrania Sokoła. W lokal.u worodka. Stwierdzono. te zwłoki. znajdu· 

...... --.. -------.. -
Na szacbownicy stralkowel 

Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy konferencja, celem zlikwfdowa. 
ni-a strajku w przemyśle pluszowym. 
Przerr.ysłowcy oswiadczyli, że da'żą d-o 
unormowania p'lae w takiej wyso!~ośef. 
na iaka im pozwa.laja obecne warunki 
i nie zgocLz.ili sie na żądania robotni-
ków. ' 

Konferencja zakończyła si~ bez wy-
nUm Strajk f.500 robotników trwa 
nadal. , 

Związek robotników przemysłu 
ctziane/!,o wobec nieustępliwego stano­
wiska pr7.edstawicieli tego przemy~łu, 
proklamował strajk na poniedziałek 
11 b. m. ' 

W piątek 8 bm. odbyć się ma kon­
ferencja . w inspektoracie pracy, ce· 
lem złagoozenia konfliktu. W wypad. 
ku jednak nieosiągnięcia porozumie­
nia, w poniedziałek zastrajkuje okolo 
8200 ro110tników. 

Strzały do po~iągu 
Między s~ację. Czarnocin i Rokiciny 

do poci~~u węglowego, Zd~żD.iącego 
do Łodzi. kilku rabusiów oddało sze­
reg strz~lów. 

Wybite zostały jedvnie s7.yhy w 
brankardzie. jedn'łk nikt z 111c'lzi nie 
zosla1 ranny.' Policja prowadzi do­
chodzenia. 

własnym przy pl. Ki1ińskiego odbyło się jqce się w stanie rozkladu. le~ah \V \\'0- Usiłowan!l wł~m~nie "'n sadu 
nadzwr.czajne walne zebranie To;v. gimn~ I d~ie od dlut<!~ego c,z~su. Poszukh"ania za t, . w 'tI':nl U' ~ 
,Sokó~ , ~od przew. prezesa o~ręgu P: Da \\yrodną matką tr\\aJą. Do sę.du grodzklego w Radomsku 
naszkle\\'lcza, Po sprawozdaniach dokoop- włamali się złodzieje u"iłu'~ d/stać 
towano nowych członków zarzl\du. który- Kara za zab6Jstwo· Sąd okr. \V Kaliszu i d ~. . . '. '; '1 J c. 
mi zostali pp. dr. Ce~ło\\'ski. mec. Kamiń- skazał 23-letnicgo Stan:sława [(arolaka zt' S ę ~ l?oko}u. gdzlC mle~c1.a SIę ka~a.. 
ski, dyr. Orzeł (ponownie) i I{onczyński wsi Dorek. pow. Kalisz, na 10 lat Wi~Zie-1 ~łodzleJ.e me ,,,:,ykonali J.ednak zamHl­
Za zaslugi połotone dla organizacji mla- nia i pozbawienie praw obywatelskich na l u, gdyz zostalI spłoszem. 
nowano członkiem honorowym gniazda lat 10 za zastrzelenie swego ojczyma Sta- p ~ ć I t . . . 
prezesa dyr. Sobczyńskiego. nisława Kuś",iaka i postrzelenie macochy O P!G a Wlel';ema ... 

. Anastazji l{uświak. ... ~ 
Czerwony knr. We WSI Cechów, pow. U Szvii Goldber.ga przy uL Wólczań-

Kalisz, potar zniszczył na szkodę braci skiei 63 sweg-o czasu zna12zion::> tajną 
Skórzewskich urządzenia maszynowe K .. on;)ca Wa .. łv mennic~, Przy rewizji znaleziono prz~--
ml}-na motorowego i około 150 ctr tyta _ 
Straty w~'noszą 50 tys. zł. Śledztwo trwa_ rzad.v. h-Il'!e. metal oraz kilka szlu\ wr-

To c:i(! iu?: stało nletvlko no~mie- J UniewInnienie n3rodoWlla: W dniu 5 końezol1veh. lub n'e\,"yko'iczonycll mo-
wi~ldE'rn. alp ie!'t nrzyk"(' I1ln ka;'cłe'!o Teść Dostrzelił zIęcia. Do domu przy u) bm. w Sieradzu 113 "esji wyjazdowej sądu l1et fał:::z\'\Y~'ch jedn-oz1o!owych. 

P nl-I-" he7 w7!!'lprlu. 00 in1dei part,ii Poznańskie,j 15 zakradli się złodzieje. za Jlm:gowe~~ w Kali.3zu C'dbyla si~ rozpl'a- Goldberg-a oraz jego p'om{)cników 
" mierzając d'1konać kradzieży na szkode \a przeciwko narodowcowi p_ Antonirmu 

n'llp7.v. to w"łyd .. ~!\naCiR" się<rnęła 7.sjdl8" W tym czasie Zajde) przebudzi' \rczykowskiemu. zamicr:zkalemu w War. ~re5ztow3no_ 
cło 'l""E'IHtłll nn('!onn 1i?'mtt I w FtoStm- si~ l, spostrzegłszy złorlzlei. wszczął alarm "ie, are6ztowanemu w czerwcu ub. r. na Sad okr~gowv w Lodzi s~,az31 Szyję 
kll (lo mnłpf~l"l&1"1 nflrorlow,-~h np I{rzyk Zajdla usłyszał jego teść. który od ,kulek Jonleslenla p, Czeslawa I{ubackie- (1oldher.~a. Luzera Jastrl~b:sldeg·:) i 
pr7e7 "'1('yf;karię 7.rohiln wlęcel 7.1e/ott) dal kilka strzałów do złodziei. raniąc swe goo. burmistrza miasta Wartv. Owskarżone· Izaaka Rerenblueta w zwiazku z lem 
fI",;';'pli ('.,lA l'Irro,.,.,.,. ... "rln n1'riorHl1t· 110 lj~cia. kt6ry w tym uaaie wybiegł na l go bronił bezinteresownie adwpkat. Sta każde~o na 5 lat więzien:a: a Marję 
styczno.. Cały świat si~ kończy, a kar- _ podwórze nislaw Janowicz zamie.szkaly w Sieradzu. Berenbluet na półtora roku więzien;a. 
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I Znak oferty u"':;l"!yklaeJ: z 1892i. n 27.i5. d li90 
i ~ d. ::;:; 1 8101"0. 

Drobne ogłoszenia oN dni powszedniE' przyjmuje 
~Ię do godz 10.30. w soboty I dni przedśwlą· 

teczne przyjmuJe się do i('odz 10.15. 

Co futro - lo Edmund Rychte • ..,. co paliO - to Edmund Rychter - 00 ubranie - to Edmund Rychter, P07.nan. Ostrów W1fllkop. 
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Europe,fski przepych i "b.a~ulel glodem'~ - Za ,.PacJcartłemu sUDie wóz nalado­
~a.DY.,. smieciami - Wizia przeszłości - .Rudery, rudery, rudery ... - Pro­
Jekty na pzzyszlość - B.iedy doczekamy si" że stolica godna będzie nazwy 
"Paryża WBclloda.'! 

I 

Warrs!-nwa ~tolic~ Polski, o~wiedzana. ;ei!t ka:Mego dnia przez licznych przyjeZdnych 
z krajU I zagramcr. Z~ledwle opucSzczą u~vorzec główny, ciekawym wzroldem rzucają 
w?koło. A na powltaDle tak ot? p.rezen!uJe się im n~za sto.Jica. (WidOk z dworca na 
tJhce MHI!'5za~,koWRltą. Sz~reg nlSloch,. pJO,trowych ruder, ,j'akby dla iro'nji oblepionych 
%l;O\\'oczcsn(',ml reklamami noon()weml. Jed ynn pociecha, te na miejscu chatek stanąć 

Na Nowym Swiecie. naprzeciw wylotu ulicy Swiętokrzysldej. znajduje się sIara cha­
tynka, godna mote jakiejś zapadłej dziury. a.Je nie Warszawy, Wladze bullo\\ lane 
mają ją, zburzyć na wiosnę i przY5tą,pić w tem miejscu do budowy u-piętrowej kamie-

nicy, za którą, stanie 12-piętrowy niebotyk. 

kropla w morzu. 
Bo cóż znaczy, że głaska nasz!).. am­

bicję określanie Warszawy mianem 
War s z a w a, w lutym ł "swojską,", ~warz ~olaka-kat')libł, ",!a- .. Paryża 'W~chodu", cóż mówi tych 

Ktokolwiek przyjeżdża do Warsza- śclwego mIeszkanca i pa",a \\ llr'!za- kilka gmachów wybudowanych w o­
wy po ral': pierwszy i poświęca kilka wy (choć .rzeczywistość wygllida - statnlch latach? Nie ratuje sytuacji 
dni na jej zwiedzanie, nie może _ w niestety - maczej!). ani niebotyk na Placu Napoleona, ani 
efekcie - oprzeć się przekonaniu, że Do tego typU kontrastów można się fakt, że powstaly śliczne, nowoczesne 
stolica na~za jest naprawdę miastem od ,ble~y przyzwyczaić. Pręctlt'j. CZy, przedmieścia i cale kolonje pięknych 
ol~rLYmich kontrastów. J tak też j;3st póznfeJ ul.egUQ. przeobrażeniu na ko- will, kie,ly roztropny mieszkaniec 
wistociel rzrść, l':Olkną. z warszawskiego pola stolicy, wędrując ulicami, zadaje so-

ma wkrótce U-piętrowy budynek). 

Wystarczy przejŚĆ sIę Marszałki':w- WIdzenia, ustępu.i~c miejsca przemia- bie pytanie: stolica to, czy Pipidów­
ską, wstąpić do Ogrodu Saskiego; prze- nom, godnym cywilizacji i kultury ka? 
wędrować Nowy Swiat. Co krok inny polskiej. Pewnie. ci.eszy go, iż wzniesiono 
obrazek, Oto obok wytwornej, napraw- Gorzej przedstawia się inna spra- cały szereg z przepychem urzę.dzonych 
dę europejskiej wystawy sklepowej, w~: WYll!ą,d ulic stolicy przeszło trzy- ! budynl<ów państwowych, banków, 
przycupnął maleńki składzik, praw- ?Zlestomlljonowego państwa, Z tern gmachó\v instytucyj spOłecznych. Ow­
dziwy "handel głodem"; tu olbrzymia, Jest już całkiem źle! I Bzem, jest na co patrzeć. Nowoczesna 
kolorowa reklama neonowa, a. przy Wprawdzie przyznać trzeba, że za architektura, rozmach, dachy niemal 
niej szyldzik - dzieło jakiegos pacy- cza~ów zaborcy Warszawa traktowa- pod chmurami. Ale kto to wybudował, 
karza; przed chwilą. otarłeś się o jakąś na była po ~acoszemu. '(;ważano ją , za czyje pieniądze i czy ten lub ów 
wytwornę. damę, jakby wyjętą, l naj- za krowę, maję.cę. mało ryczeć, ale dużo gmach był naprawdę tak potrzebny? 
nowszego, zimowego żurnala n:ód. by dawać mleka, Śllclnego, pełnotłustego. Buduje się dużo, Buduje rząd, 1iczne 
nieco dalej, w tłoku ulicznym. Wpł\ŚĆ Moskale wysy;;;ali wprost pieniądze z spóldzielnie, nie brak także inicjatywy 
na nędlnie odzianą kobiecwę VI chu. ,,:arszawiaków, zużytkOWUjąc je na u- prywatnej. 
ście na głowie. A ja!{że czę'lb ldarza plększl!-nie Petersburga. czy Moskwy, Już, .iuż chcieliby~my być dumni 
się widzieć cudnę. limuzynę, w'butko natomIast nie zatroskali się o wygląd z każdego nowego budynku, chcieliby­
sunącego "Packarda", a za nim za- grodu narlwiślańskiego. Bo tak im bY-, ~my pokazywać go znajomym przyby­
brudzony wóz jednokonny, llaladowa- lo wygodnie. szom i gościom z zagranicy, lecz nie 
ny ... śmieciami! Ta polityka urbanistyczna Moskali bardzo mamy odwagę. 

Zdarza si~ teź, że wśród i>l'!echod- mŚ?i się na Warszawie po dziś dzień. Dlaczego? 
nlów _ postępowych Żydów! chała- Duzo, coprawda, zmieniło się od cza-I I tutaj dochodZimy do !Jedna n:e-
darzy z broda.mi _ zau iVażysz twarz s~w odzyska~ia przez państwo polskie czy. Rudery, rudery, rUdery ... 

mepodległoścI, ale to jeszcze nadal Pelno ich, zwłaszcza w śródmłe-

Skąd si~ wzieła nazwa: brydż 
Gra ,"' bryd:ia ~nafła byla najpierw w krajach Lewantu -

Legendarna 'Wersja 

Tak bard~o rozpowszechniony obecnie 
na całym ŚWIecie brydt, który posiada go­
rących zwolenników zarówno wśród ko· 
hiet jak i mętczyzn, jest grą stosunkowo 
nową· Podstawą, z której wywodzi się 
brydt, iest niewą.tpllwie Ilra w wista, aie 
dokładna data powstania modyfikacji tej 
gry w brydża ani tet kraj, w kt"fym ta 
'przemiana zostala dokonana. nie 6ą zna­
ne. We<lług w6zelkiego prawdcpodobień­
s~wa gra w brrdta pojawiła si~ po raz 
pIerwszy w krajach Lewantu i była u-pra· 
'" iana w klubach kaJ"cianych Konstanty· 
nopola i Grecji około roku 1315, Znana 
ona tam była jako "Biritch" lub Wist 
r(}Sy~sk!", lecz nie dowodzi t~ wcai~ jej 

Na,irul'hliwo'lym punktem \V3ifSzawy jeSt rOSYjskIego pochodzenia. Pod tą nazwą 
skr'zyżowunie ulicy Marwzalkowsltiej z Ale- wprowadzona została do Francji w roku 
h JrrozolimskiJ,. I\lint..ta od dworca, a więc 1890 przez pewnego dyplomatę francuskie· 
mirice. które llloźnaby nazwać "wizyt6w- go, który zapoznał się z nią podczas po­
ką" Wa,l'szawy, Wystarczy jednak prze;ść bytu w Konstantynopolu, "Biritch" wpro­
kill,unaście kroków od tego slo'zytowanJla wadzony z06tal do klubów paryskich i roz­
by ujrzeć laki widoczele dwie parterow~ powszechnił się szybko wśród szerokiej 
rudery, stara l,amieniczka i przytem nowo. publiczności. 
cwsny., wrso,ki, dom. m!eszkal~y. ~i6kawe, W raku 1894 dopiero "blritch" przekro. 
ż~ w tej nJSkl6J l,aml~D1CZce. ~leś~1 si~ pol- czył La Manche i został wprowadzony 
sl'fi; r.1~spozytU'ra nall"n,t"tn~' ''''7''') '!mery-, prr-ez lorda Brololgham do znanego klub!' 
kanskJE'J wyt."'r , 1/', ,~p.J,,~lelł"O - Gol- ł I Pd~ń6kiego p~)ftlJ1nd - (;l11h :O:ukres nn 

Ll", . II - .\1 ,1 ~ e, . , weJ gry był ,ploruuuJ1\Cl iv. (;:~u kilku 

miesięcy znikł z klubów dawny wist, ustę­
pując miejsca "biritch'owi". 

Istnieją jednak poszlaki, it gra ta zna­
na jut była wcześniej w Anglji i u'prawia, 
na w kolach pochodzenia greckiego. Mia­
nowicie w British Museum zachowany jest 
egzemplarz bros_zury, wydanej w r, 1886 i 
zatytuowany: "Brititch lub wist rosyjski". 
W Ang-Iji dawna nazwa "rosyjSkiego wi­
sta" przekształcona z06tala na utywaną. 
dotąd nazwę "bridge", Istnieje romantycz­
na wers;a, uzasadniająca t~ zmianę. Le· 
genda I!ło.si mianowicie, it w pewnem mia­
steczku hrabstwa Leiccstershire mieszkały 
d.wie rodzi~y. które codziennie odwiedzały 
SIę, na zmIanę, celem zagrania partyjki 
,.wista ~o.syjskiego". Jedyna droga mię<lzy 
domamI tych rodzin prowadziła przez 
most, będący w bardzo złym stanie i nie· 
bezpiecznv do przechodzenia w nocy, 
Utarło się, it codziefl wieczorem goście 
~wracali się do gospodarzy ze słowamI: 
"A więc jutro przychodzi wa6za kolej na 
mo.st (an~, bridge) I tak nowa gra na· 
zwana zJstala od u.iebezpiecznego mostu 
bridge'em, Z biegiem dasu przeszła ona 
!Szereg ;,ll0dyfikacyj i w obecnej formie 
zn/Jn" l~t w całym świeci~ c,'wiliz0\\'8 
uym. . ~ 

ściu, w sercu stoliCY, nie mówiąc o 
star,ych przedmieściach. Szpecą. ul !cę, 
psuJą. humor i zdają. si~ wytykac nam, 
że jesteśmy starzy, zgr7.ybiali, nędzni 
i mali. Takich ruder ma Marszałkow­
ska. dzi~sią.tki, Nowy Świat może siO 
takze kIlkoma "pochlubić", nie brak 
ich w Alei Jerozolimskiej i wszystkich 
bocznych ulicach śródmieścia. Zabra­
Jdoby miejsca na wyszczególnienie 
każdeg? z tych punktów, najlepiej ilu­
~trulą Je za1ączone zdjęcia. Warto się 
I~ dobrze przypatrzeć, powiedzą. bo­
Wtem więcej, niż cale tomy. 

Na szczęście pojawiają. się coraz: 
cz~ściej głosy, domagające się w jak 
naJszybszem tempie usunięcia l'uder 
przedewszystkiem z głównycb ulic: 
Zabrala się także do pracy istniejąca 
przy magistracie komisja rozbudowy 
Warszawy. Opracowano dziesią.tki 
planów, rozpatrzono najnowsze pro­
jekty budowlane osób prywatnych, 
sło~em:. ma być lepi~j. Z wiosną za­
pOWIedZiano przystąplenie do zamie­
rzonych robót, kierując się zasadą.: 
wielka i piękna Warszawa! 

Zniknie więc Chatynka przy zbiegu 
MB:rszał~o~vskie.i i Ulicy Widok, ustę­
pUJęc mIejSca H-piętrowemu ~macho­
wi. Tam, gdzie obecnie mieści się re­
s~auracja "Pod Bacchusem'" na naroż­
mku Marslałkowskiej i Złotej, stanie 
~ przeciągu pięciu lat, kosztem 11 mł­
IJonów złotych, olbrzymia kamienica 
z. mieszkaniami, lokalami biurowemi 
km~m, kawiarnią, rest,aurac.ią, loka~ 
laml rozrywkowemi, o niskich ce­
nach,. obliczonych na masową frek­
wencję, Gmach ten bUduje wloskie to­
~ar~ystwo ubezpieczeń "A!'l, icura­
ZłOm Generali". Zniknie także (na­
reSZCie) parterowy budynek na No­
wym Świecie. naprzeciw wylotu ulicy 
Świętokrzy kiej. Odetchnę.' wówc7as 
~szyscy warszaWiacy, tern bardziej, 
~ wład?e budowlane posiadają nro­
lek~ wybudowania w tern miejscu 
6-.'P1ętrowego domu mie!'llkalnell'o. a za 
mm - w odleltłości kilkurl7.ie~ięciu 
metrów - stanie 12-piętrowy budy-
nek. . 

Wymieniliśmy kilka. i to na 'b1 iż­
s?ych realizacji projektów. Je~t ich 
cała masa i obejmują różne punkty 
Wars?awy, Jl'żeli lio nich doł"('7"mv 
opracowane pro~ekty przebudowY 
Pla.cll Pilsurlc:kiego i calp'!n ~o\\'eP.'o 
ŚWlatu, m07emv pozwoli~ ~obie na 
p:zy~us,czen i e :7:e z wi oc:n ~ za na nu ip 
OZYWlOnv ru('h huliowlnnv. tV ktńl'p!;!"o 
pfel<cie doc7el<l'lmy "ię \'1'j"lkip; \V'1r­
c:zltwv. nanrAwdę gorlnp' irrli"nh Pa-
ryża Wsehodu" ELU01'. 

Fizyka 
,Nauczyciel: - W cieple ciała 5i~ wydłu­

tUJą, a w zimnie kurczl\, Kto może mi dać 
na ~ pl'zykła.d ? ... No, mów, Stnsiu! 

l!czell: - Latem dni Sl\ dłuższe, zimą, 
ki-otme! ... 




